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Od administracyi .,N. Reformy‘1
Celem ustalenia naałaan dziennika, prosimy 

» vczetnb odnowienie prenu>nraty, której ce 
i podajemy w nagłówku nnmera.

W jzyscy prennmeraiorzy „Nowtj Reiormy- 
i bywać mogą po znacznie zniżonych cenach
cjMopisma:

„ W ę d r o w  i  e o “
i i ł j ,  ilnsciowany tygoanik literack', wycbo- 
3‘ący w Warszawie Cena kwartalnie w Rrako- 

:0 4 K 80 h (Kajaiaat 6 K), z przesyłką po- 
.ztową 6 K (zam;HSt 6 K 40 L).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy ,.Mowej 
pletormy":

„ N o w e  M o d ^ ((
linetrowasy dwntyg.idnik 'wowHlaJ po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„ Ś  m  i g u  ■ “

iwowsk. dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartainie.

Na czasopisma te należy tkłaaać prenume­
ratę w adminittrncyi „Nowej fteformy“ przed 
1 kwietnia 1906 roku, — w razio przeciwnym 
adminletracya nie przyjmuje cdpowledzlalnośei 
za zwiokę w przesyłce pierwezyco numerów.

Polityka Lotery:
Od paro jnż doi bawi w Wieanin namiestnik 

hr A Potocki i prowadzi z rządem rokowania 
w sprawie zwiększenia liczby mandatów z Ga­
licji , względnie nowego ich , topograficznego 
rozdziała. Równocześnie donoszą z Windnia, i a 
namiestnik p o S r s d n i c z y  między gabinetem 
Gantscba a Kołem polakiem, wtóre z nim wła­
ściwie zerwało stoinnki.

Namiestnik Galicy i po raz drngi zmn«»ony 
jest wyręczać Kolo polskie w prowadzenia afecyi 
wyborczej z rzą iea . Jnż poprzednio, przy pier­
wszym rozdziale mandatów, on, namiestnik, a 
więc nrzędnik, oj! wobec rządn, a więs swej 
przełożonej władzy, wykładnikiem i rzecznikom 
krajn w sprawie tak niesłychanie wielkiego, 
politycznego i społecznego zRaczenia, jak re­
forma wyborcza, wyręczając w rem pośredni­
ctwie czynnik konstytucyjny: KHo nolsaie — 
Św.adezy to c»Th> nei^idei o wwoaczoriie sta- 
. i * * i e  w lękcsość koKservrŁ ^ w i .»  K u le
wob«e retormy wyborczej od samego początki* 
zajęła.

W zadaej obożu dotąd sprawie ko  t e r y  j- 
s o ś ć  p o l i t y k i  t e j  w i ę k s z o ś c i  n i e  wy­
s t ą p i ł a  w ś w i e t l e  t a k  j a s k r a w e m ,  
j a k  o b e c n i e .  Przywódcy Koła polskiego spo 
strzegli odrazn, ze walka przeciw z a u d o m  
projektu Gamschowskiego bęazie bezcelową, bo 
na tę zasadę godzi się kraj cały, godzą się 
prawie wszystkie itlnby parlamentarne; starali 
się oni jednak mimo to o b a l i ć  c a ł y  p r o ­
j e k t  G a u t s c h *  przez "pozycję pqnaad 
meme- . Pod parciem demokratycznej lewicy i 
centrum Indowego, zgodzili się konaarwatyści 
na uznanie, w rezolucji Kofa polsriego z § b. 
m., potrzeby powszechnego głosowania ale jnż 
prezes Koła w dwa dni później, w sw«j mowie 
parlamentarnej godził właśnie w zai.aaę po­
wszechnego głosowania, zbyteczną czyniąc 
przez- to samo kwestyę zwiększenia liczby man­
datów z Galicji, bc rzecz oczywista, że kto 
nie Drzyjmnje zasaa reformy wyborczej, tea nie­

potrzebnie roztrząsa i krytykuje jej konsekwen- 
cye.

W ten sposób większość Koła wyłączyła cały 
glut od kontakta z rządem, zerwała z nim roz­
myślnie wszelką łączność w chwili, g d y  j e j  
n a j b a r d z i e j  b y ł o  p o t r z e b a .  Co najwa­
żniejsze, postępując w ten sposób, t a r g n ę ł a  
s i ę  t a  w i ę k s z o ś ć  n a  u c h w a ł ę  c a ł e g o  
K o ł a  p o l s k i e g o  z 5 b. m., której celem 
politycznym było nie obalenie całej nadawy 
Gantscha, lecz wywalczenie u h  Kraju sprawia- 
d'iwogo lozdziału mandatów W ten sposób 
m uła prawo pojąć rezolucję Koła polskiego 
lew ha jego i centrum, w ten sposób Dojęła ją 
opinia publiczna krajn i państwa Tymczasem 
prezeB Dzlednszycki od razn na inne tory wdro­
żył całą ikcyę Kołową, sprowokował Gantscha 
do lekceważącego traktowania reprezentacji 
polskiej i jej postulatów Hr. Dz*ednszj(ki 
uczuł się tedy przedstawicielem swojej partyi 
politycznej, ale nie K  ła, jako takiego, i roz­
myślnie zburzył ten „złoty most" kompromisu 
z rządem, jaki ma zbudowała i wskazywała re 
zolncya Koła polskiego z 6 b. m.

Właściwie dopiero po* P  e t e 1 e n z starał się 
w swej mowie parlamentarnej naprawić błąd, 
a raczej nbezwładnić zamach prezesa swego 
klubu na jego własną rezolucyę. Rząd jednak 
robec dwóch mów, zasadniczo tak rozbieżnych, 
a wygłoszonych imieniem t®go samogo kluba, 
doszedł widocznie do przekonania, że najwłaiici- 
wiej postąpi, n a r z n c a j ą c  po prostu Galicyi 
reformę wyborczą, co do której porozumiewać 
się będzie nie z Koiem polskiem, lecz ze .swoim 
przedstawicielem nrzędnwym z Halicyi: z na­
miestnikiem Potockim.

W ten sposób większość konserwatywna eli­
minowała c.ły  Pf7Ójr kłąb, całe Kuło polskie, 
z akcyi kompromisowej, potbawiła je roli, k t ó ­
r ą  p r z y j ą ć  i o d e g r a ć  b y ł o  j b g o  o b o ­
w i ą z k i e m .  To samo Koło polskie, które gło­
siło „junctim" miedzy refoi mą wyborczą i zwięk­
szeniem autonomii, przyłożyło ręki do z c e n ­
t r a l i z o w a n i e  c a ł e j  a k c y i  k o m p r o m i ­
s o w e j ,  do zlekceważenia przez rząd nietylko 
wzgiędów autonomii, lecz konitjtucy"

Jest to bład tak wielki, a iak godzący w in- 
teresa kraju, że ua jego napiętuowa&ie niema 
dość silnych wyrażeń. „Co nam po większej 
liczbie mandatów, jeżeli nas od nich odsądzi 
pow-zeebn* głosowanie" — powiedziała sobie 
koterya hrubió* w Kole polskiem, i

co!j projei.t retenny wjdokkoj.
Jeżeli więc kraj z tej całej bat* lii wybor­

czej ni.? wyjdzie »rodze pokrzywdzozy, nie bę­
dzie to zasługą Koła polskiego, którego więk­
szość ctdą swoją konstytucyjną i moralną od­
powiedzialność za dalsze losy reformy wybor­
czej zepthnęla z lekkiem sercem «a iząd cem- 
tralay i jago organa krajowe

Oto, do jakich skrajnych tonsek wencyj do­
prowadza kraj koteryjna polityka Koła pol­
skiego!

f i n w i iw n  fiB in ra j".
W & rts a w b , 20 marca

(Pow»ZB» w Łodti. — Walka a Maryawita-
“ i. — Obitrnley kol.jawa i aaficy na s««lągi — 
Termin wyboró’*' i Damy. — Prac«n dra L'aama. — Re­
wizja s p Tlii Va -  di*j i p. Mai ontewa. — kawi 
zjra w „Głnsia Palikim*. — No-*»ł plamo — Na kar; 

śmierci)
Sprawdzają eię zatem na całej linii moje

przewidywania. Chaos i zamęt rośnie ównole- 
gle z niepruktykowenym uciskiem i i krncień 
stwom władz, znamionująccuii ich br radność, 
a ż y w i o ł y  i s t r o n n i c t w a  r e w o l u c y j ­
ne  r o s n ą  i s i ł ę ,  której przejawy icnown na­
bierają mocy wybuchowej w pierwszy m rzędzie 
w Ł o d z i ,  gdzie od początku i ferment i wal­
ka przewrotowa szły nv c: de całego krajn. — 
Kilkanaście ofiar, jako o^- c terory stycznego 
napadn na tamtejsze niedzi elne przedwyborcze 
zgromadzenie, i echo k ilka^itnych  aalw kara- 
bjnowych, to jeden z krwawych epizodów wy­
borczych, które powtarzać się mogą wszędzie. 
Na nowo n i e c z y n n y c h  jest tam jnż 14 fa­
bryk, zatem wolnych od p.aey 74b3 robotni­
ków, a wywieszone wczoraj na fabryce Poznań­
skiego ogłoszenia ostateczne/ odpowiedzi akcyo- 
naryaszów z Berlina, odmawiającej itanowczo 
w s z e l k i c h  di  l _ z y *■ L u s t ę p s t w  d l a  r o ­
b o t n i k ó w ,  — dostarczy nowy zastęp 8000 
pozbawionych pracy. Powaafca to już armia 
malkontentów, szerząca wśród "aszty lilny fer­
ment, dążący do podwyższenia płacy, a skróce­
nia dnia roboczego. Skutkiem tego krążą tam 
znown gęste Datrole konne i piesze, a nastrój 
staje s;ę coraz bardziej przygnęDiony, położenie 
niepewne w najwyższym stopniu

W innej znowu części ludności podtrzymuje 
wrzenie r u c h  a n t ! m a r y i  w i e k i ,  szykujący 
się do krwawej krneyaty ca Stryków, gdzie 
czynią się przygotowania do odporu Miryawi- 
ci, zło żyw szy swe urzędowe ^jsedt)" przed wła­
dzami w Petersburgu*), umacniają się na za­
jętych przemocą probostwach, zapowiadając 
przywdzianie habitów zakonnych koloru popie­
latego z wyszytą na piersiach monstrancją i 
hostyąl... Ogniska ich w  licznych miejscowo­
ściach DOdtrzyranją w ronia wśród ludu. Wła­
dza nie wychodzą w ..hec pieh z hiarnej swej 
roli obserwatora.

Równolegle z t m rosną objawy o b s t r u ­
k c j i  n a  k o l e j a c h  Jest to zmieniona forma 
strejkn ogólnego w anehu o p ó ź n i a n i a  i

*) W 4* r*ąśa prssśstłwill ni; SI'.-
ryawicl, jtke epłrt.nntśei, ba nawet Jak* skrajał 
r z ą d o w s y  r e s y j a c y  D#»e przyteczyć takie 
BEtzegśły ich peaeaia 4e rządu:

P« wyznr-Wiw k e a a l e ł a  w e e k 9 d a i « g »  
(praw*il*-ca»B(>) i s 6, <o'J *«nla ii-traw itór ż y w i
i i o z c g ó l a i e j a z ą  n i U a  . ’ - s j o k y L » e » i  

złą "i- s  % , j» 1 ais bra*^,
k e e k a j ą c y a f e  Mat K;  Be £ ą  i a a s z ą  Ma 
r y ;  i peailającyak się, jak ny, Ciał:.»  1 Krwią 
Jej Syna.

„P-mieważ wszelka władza p ikrdzl «d Baga, a 
& Berte kióla apeczywa w B ẑeaa ręku, przete zgra 
madseale Maryawłtdw p»ez, tuja za swój obawląsek 
zapatrywać się d> w r z y s t k i *  prawa państwo­
we, j a k o  na  w e l ;  l ub d s p a s t o i ż y ,  cha 
tlatay ewe prawa sprseoiwlały «’ę dążeniem wła 
i aym agremauie ila.

„Ca do wasTstkirh wat u. 6 człoaków rządzaaego 
przez slabie agramadzenla ptssytają za ob.w:!ą.,ek 
n«Ie 1zić, ża k s i ę ż a m,  pod kiermkien Marya 
witów będącym, z a b r a n i a  s i ę  przystępować da 
Jsklrhkslwłak związków, lub j-klłhkeiwiek i t r a « -  
n i e t w  p o l i t y s z n y a b ,  albowiem istnieje dl* 
nich jedynie związek Chrystosowy w koieleie bo­
żym; tereyarzy iwlsekieh i adaratarćw rp. mim, 
nby w y s t r z e g a l i  a i ę  i t a w i r i j i u i  i 
s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  kroczących ale 
órer.ą pokoju, miłości i porządki, tccz uawołają­
cych de ulenawiśol, zaailasseK, gwałtów, alb* r a- 
w e t da p o w i t a n i a .  Prz. red.

p r z e w l e k a n i a  w s z y s t k i c h  c z y n n o  
fi ci  i p o s ł u g ,  osłanianego pozorami prze­
strzeganych »ż do ostatnich g-anic przepisów 
obowiązujących. Strejk ten nowy, wszedłszy 
nieznacznie w życie jnż od sześciu tygodni, za­
czyna dotkliwie dawać się we znaki stagnacją 
przesyłek, a przybiera ta  i owdzie formę ostrą 
przez n s i ł o w a n e  n a p a d y  na pociągi i 
przerwy ruchu przez uszkodzenia na liniach. 
Do tego to odnieść należy wczorajsze rozbicie 
się pociągu osolowego kolei ncdwiślańskiei mię­
dzy stacjam i Nietłeń i Blizin, skutkiem stocze­
nia się jego z wysokiego plantu; tej s*mej ka- 
tegoryi jest z a m a c h  n a  m o s t  w pobliżu sta­
ny* Zagnańsk (Donieśliśmy o tem wczoraj w 
Kronice Przyp. Red.). Linie zagrożone obsa­
dzono wojskiem. Czy jednak wystarczy go w 
dalszym ciągn na wszystkie Kolbje?

Strejk ten chroniczny może się w ka>dej 
chwili zamienić na ostry, w p o ł ą c z e n i a  k o ­
l e i  z p o c z t a m i  i t e l e g r a f a m i ,  ku czemu 
obmyślono inną, niż dotychczasową, formę.

Nieprahtykowanie śmiały napad na Pawiak 
i uprowadzenie w biały dzień więźnia przez 
dwóch odważnych rowolucyon-stów wywołało 
niebywałą konsternację w Zamku. Wysfano 
genorał-gubernatora wojennego na mspekcyę 
Pawiaku, wzmożono znowu patrole, ponowiono 
natazy zamykania bram domów, r e w i z y e  
n 1 i c i  n e, co, jak musztarda spóźniona, powta- 
rz* się stale po każdym takim śmiałym czynie 
rewolucjonistów

Dla zdementowania wszelkich podejrzeń rzą­
du o paraliżowanie wyborów w Królestwie i ich 
ndaremDienie, dochodzą dziś wieści, iż władza 
miejscowa poczyniła od siebie (wbrew oświad­
czeniu się przeciwnemu 9 genereł-guberuatorów 
wojennych) starania w Petersburgu, a ż e b y  
p r z y s p i e s z y ć  t e r m i n  w y b o r ó w ,  i wy­
znaczyć je na pierwsze dni maja (licząc wido­
cznie na strejk mr.jowy) w Warszowie i gu- 
bernii warszawskiej. Ma to być o so b is ta  yę*olu 
Skałłona, kióry skróci! pierwotny termin robót 
przygotowawczych o dni 10 i wysłał o tem de­
peszę do Petersburga z zapewnieniem, iż posło­
wie b ę d ą  m o g l i  z d ą ż y ć  do D u m y  do 
wybraniu razem z posłami rosyjskiemi. Czy do 
tej pory rozstrzygną się tea i uanalne dopomi 
nr i i*  się „prcwdziwych Rosjan" w Królestwie 
o oso one 3 mandaty poselskie, a ipecyalnie je­
den z 77 rszawy ? Dziś staje o to u Skałłona 
"LT-nti:-- Proystańakcwów, nfar w poparcie r 
* tersbnfga.

W  środę rozegrają się losy jednego z nie- 
wionie oskarżonych o główne przestępstwa re­
wolucyjne w Raaomskiem. Jeali oddadzą go pod 
sąd wojenny, będzie rozstrzelany. — Jestto dr 
Ignacy Da ń m,  który na stanowisku lekarza 
fabrycznego w Starachowicach, został niedawno 
Hagle hwięziony i przewieziony do cytade*- war­
szawskiej pod ciężkioini zarzutami, tak iż gc 
narwali „samyj opasnyj rewolucjonier" i pizy- 
pisnją mu inicjatywę i kierownictwo c a ł e g o  
r n c h n  r e w o l u c y j n e g o  w r a d o m s k i e m  
wraz z wyrokami śmierci, ferowanom n,* osoby 
urzędowe. Jestto fałsz wierutny — a skurek 
najpodlej szych denuncyacyj, których ofiarą pra­
wdopodobnie ptdmo życie niewinnego człowie­
ka. U w i ę z i o n o  r ó w n i e ż  j e g o  ż onę ,  ale 
że właśiie była w  połogu, wiec obstawiono ca­
ły dom strażami sałdackiemi, zas wnętrze zan 
darmami, przy których asystencji nrzyszedł na 
śwht... synek. CLorą matkę, gdy tylko będzie 
możeDne, odstawią t&tże do cytadeli rozłącza­
jąc ją z dzieckiem. I ona podłoga oskarżenia

i ewentualnej karze zsyłki na kilka lat osie 
dlenia. *

Rewizya, wskutek denuncjacji o przechowy­
wanie dwóch rewolwerów, odbyła się onegdai 
w nocy również w mieszkaniu p. K l i m k a ,  b. 
knpea krakowskiego a obecnie spokojnego wła­
ściciela jednego z najbardziej prosDernjących 
handelków przy nlicy Moninszki Rewidowano 
3 godziny, pobudzono dzieci, przetrząsając na­
wet ich łóżeczka... nadsremnie. Na odchodnem 
przeproszono p. E za naiście.

Dziś przybył tn delegat ministerstwa oświa­
ty p. M a m o n  to w dla zbadania sprawy niż­
szych szkół w Królestwie, wskntek licznych 
memoryałów i skarg wnoszonych, a żądających 
reorganizacji Oczywiście p, M, zasięgać będzie 
informacyj w kołach... urzędowych. To dosyćI 

W  redakcji „Gazety Polskiej" odbyła się 
wczoraj w p o ł u d n i e  r e w i z y a .  Nie znale­
ziono n*czrgo podejrzanego 

Zaczęło tntaj od wczoraj wychodzić nowe pi­
smo z t r z y r a z o w e m  d z i e n n e m  w y d a ­
n i e m  p. t, „Strzała". Dzięki pośpiechowi wy­
dawnictwo zapomniało w nagłówka zamieścić 
daty. Rcdaktorem-wydawcą jest A Molier — 
nieznany nikomu przedtem w tej dziedzinie Ale 
to u nas dziś reguła.

Sąd wojenny skazał n a  k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o w i e s z e n i e  Onnfrego T o m a ł ę  
za napad ne stójkowego w służbie w celu za­
bicia. Grot.

Z pism rosyjskich.
(„Rt.rta»“ o Ł*»«tyi pAikiej. — Pi«rw»*c rezultaty pra­
wyborów do P*my. — „O»*ii;doo4cl“ kozsekie — Tra- 

■kt riądu o zbawienie dnaz ozyuowniczytb).
Otrzymaliśmy piei wkze numery nowego dzien­

nika rosyjskiego p. t. „Strana" (kraj, ojczy­
zna). Jest to organ sreesyonistów partyi kon­
stytucyjno demokratycznej, a w części i Związ­
ku 30 października — prawica pierwszej połą­
czyła się z lewicą drug;ego. Jednym partya 
konstj, tucyjno-demokratyczna była zbyt skraj­
ną, zbyt republikańską, d-udzy podejrzywali 
Związek o pewną symyatyę ćIł bW nego rzą­
dn. W ten sposób seijesyoniści z d r t r u obo­
zów znaleźli się razer. i należeli do załoircieli 
„klubu niezależujch"^ z którego wyłoniło się 
ifronaictwo monarchie-tów konstytucyjnych, u -

wjącę dz!4 •ł’rnui}''’tW. dtźą-
•ych d«- konstytucyjnego net roju R *yj. „3rr&- 
nę" redaguje głośny działacz M. K o w a l e w ­
s k i ] .

Przeglądaliśmy z ciekawością numery „Stra- 
ny“, chcąc się dowiedzieć, jak nowy organ i 
nowe stronnietł o zapatruje się na sprawę pol­
ską I  nie zostaliśmy zawiedzeni, gdyż w nu­
merze 9 pomieścił A Priesniakow artykuł p. t. 
„Polskij wopros" (kwestya polska). „p rzed Ro­
s ją  -1- mówi autor — stoi podwójne zadan.e; 
pozbawić się z ł a ,  a osiągnąć to d o b r o ,  ja­
kie przynosi panowanie nad kresami. Z le  jest 
wielkie; masa sił odchodzi na męczącą walkę 
z endzem życiem; walka ta niszczy obie stro­
ny, wzbudza nienawiści i uciski, kłamstwa i 
zemsty, sprowadza ciężką chorobę... A d o b r o  
może być wielkiem, może połączywszy materyal- 
ne i wyższe kulturalne interesy, stać się ż"ó- 
dłem tych s.ł, które są tak potrzebne do roz­
strzygnięcia zadań politycznych i kulturalnych 
Czasy się zmieniły przed Polakami stoi Rosya, 
szutająca dróg do politycznego odrodzenia się, 
a przed Rosyą Polaka, któia wiele przeżyła

Z

.J a n  Z a w is z a .

ł.
Wizyta gubernatora

Rapert n. czelnika powiatu Millera do guber­
natora Ton Hartensteina.

„Mam zaszczyt najpokorniej donieść Waszej 
Lepazoaei (Prewosnoditelstwu) że niezwłocznie 
po wydaleniu ze Biużby wójta Kozika, który to 
wójt, jak to widać z raportów straży ziemakiej 
pod Nr 1225, 1564, 1892, 1915, okazał się w 
wysokim stopniu nieDrrwomysmym, zabranie 
gminno gminy Lipa, podnszczone prawdopodo 
bnie przez obywatela Knlasińskiego i księdza 
S.korę, oDyawóch nader niebezpiecznych naro­
dowych demokratów, oraz przez niewiadomego 
z nazwiska studenta, który, z pnwodn długich, 
spadających na plecy włosów, powinien być 
zaliczony do socjalistów, dopuściło się czynów, 
posiadających niewątpliwą cechę buntu, W dnia 
7 b m. zelżyło komisarza do spraw włościań­
skich, który przyjechał na rewizyę kasy gmin­
nej, niegrzecznem wyrażeniem „czarny pies". 
Tego samego dnia oddaliło p.sarza gminnego 
Areraa, fctóry odznacza się godnym nwagi pię­
knym charakterem pisma i za dobrą słnżbę. na 
moje przedstawienie, został przez Waszą Lep- 
szość poklepany po prawem ramieniu i zaszczy­
cony słowami: „nn, trnditeś" (pracuj). Na tem 
Barnem zebraniu nie wybrali nowego wójta, lecz 
tego samego dymisjonowanego Kozika, przy- 
czem kilku zebranych, których nazw isk strażnik 
zapisać nie mógł, gdyż go wypehnięto za drzwi, 
grnbemi kijami głośno stukało o podłogę. Oprócz 
tego na napisie urzędowym gminnym niewyśle- 
dzony dotąd przestępca postawił cztery czerwo­
ne znaki podobne do krzyżów, a prawdopodo­
bnie ta sama osoba nu białej frontowej ścianie 
gminy naryrowała człowieka w mundurze, któ­
rego strażnik rozpoznać nie mógł. który ^szak-

in iuiwuMiii .ą w a w w i a  î w i u m b m — —

że, bez żadnej wątpliwości, przedstawia jakąfi 
osobę państwową O czem wszyatkiem donoazę 
do Aalssego rozporządzenia Waszej Leąszuści 

Naczelnik powiatu. R»dca atann Miller.
Rozporządzenie gubernatora y. Hartensteina 

do naczelnika powiatu Millera (sekretnie).
„Poruczam Panu niezwłocznie zwołać nnwe 

zebranie gminne w gminie Lipa, o dniu tegoż 
mnie zawiadomić i zabezpieczyć podwody. Nie 
przystojne rysunki i figury usunąć O obywa­
tela Kul* lińskim i księdzu Sikorze natychmiast 
zawiadomić zarząd żannarmiki. Nazwiska nie­
wiadomego studenta z dlugiemi włosami konie­
cznie się dowiedzieć, a gdyby to się okazało 
dla Pana niemożliwe, to można npntrzeć i wska­
zać żandarmom któregokolwiek z włóczących 
się po okolicy studentów, chociażby i bez rze­
czonych cech. Pomyłki nie będzie, Oni wszy­
scy ną nieprawomyślni i bnntnją ludzi".

Gubernator, rzeczywisty radca stanu y. 
Hartenstein.

Chłopi czekali już dłngo, gubernator się spó- 
niał. Część ich, w izbie gminnej pomieścić się 
nie mogąc, stała kupami na drodze, tnląc się 
gromadnie, bo śnieg walił w oczy. Kurzawa 
kręciła na wszystkie strony Ci byii jak stado 
kuropatw na szczerem polu. Kto się mógł zmie­
ścić, cisnął się do sieni, a dalej do izby Ale 
sześćset chłopa zmieścić się ni) mogło, bo sta­
nęli wszyscy, co ich było w gminie.

Miejsce za kratą, gdzie Sady wał wójt, pisarz 
i Demomocnicy, było puste. Stał tylko na stole — 
rrzyż.

Od gorąca stłoczonych ciał śnieg topniał z 
czapek i kożuchów, spływał na podłogę Wil­
goć unosiła się ku powale. Duszno było. Chłopi 
milczeli. Cu było gadać Chcieli gadać dzwonem, 
jak jeden

Przyiechali parn powozami. Gubernator wy­
siadł 7 komisarzem do spraw Włościańskich, na­
czelnik powiatu z żandarmem,

— Smirnol — krzyKnął strażnik, pilnujący 
osoby gubernatora.

Kilka chłonów zdjęło czapki — tłnm pozo­
stał obojętny. W tej cnwili nic nie było po­
między tym czekającym tłum*m a przyjezdnem 
czynownictrem, ani przyjaźni, ani nienawiści; 
jeno był brak wszelkich węzłów ludzkich, pró­
żnia, nic„. Zamiatający wiatr śnieżycowy był 
chłopu bliższym, niż wysiadające z powozńw u- 
rzędnicze czapki.

Von H&rtenstem, ręką dotykając czapk.. azeuł 
pomiędzy chłopami, a gdy znalazł się w izbie, 
jyygolona twaiz zajsśniałft ma dobrocią i rzekł 
po polsku:

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus 1

— Na wieki wieków — odpowiedział mu ja ­
kiś głos.

Za nim przeciskał się ogromny, czarny chłop, 
komisarz Bazobrazow. Dalej naczelnik powiatu 
Miller i rudy oficer Chitrowo. Usiedli przy zie­
lonym < zynowniozym stole.

Twa^z gubernatora pogłębiała się coraz wy­
raźniej ojcowską, prawie Chrystusową dobro 
cią.

Rozpoczął miękkim tonem:
— Cóż to, moi ludzie. Wy najporządniejsza 

gmina, a mówią o was, że wszczynacie tntaj 
niepokoje, buntujecie się Jiibym temu wcale 
nie wierzył, ale jeżeli mi to mówią tacy Judwe, 
jak pan komisarz i pan naczelnik powiatn, to 
ja mnszę wierzyć. Czemnż to nie chcecie wybrać 
wójta?

— Stary ma być!
— Kozik
— Stary!
— Lepszego nie potrzeba.
— Kozik i basta!
— Kozik nie może być w 

bernator — widzicie, gdyby 
jego osobistego przekonania 
nnję, ale on nie może być 
niemu.

— Czemu?!
— Czy co ukradł!?
— Rzetelny!

Óitem — rzekł gu- 
to zależało od mo- 
, ja Kozikc sza- 
Ustawa przeciwko

— Nie leń!
— Dobry wójt!
— Kozik będzie!
— Po cóż Kozik chodził na wiec? Czym ja 

mn kazał? A może wyście ma kazali? Mnie rze­
telnie donieśli, że on tam gadał bez sensn o ja 
kiejś tam „ojczyźnie", czego on sam nie rozu­
mie. Sami powiedzcie, toż człowiek rozsądny 
mówi tylko o tem, co widzi, Można mówić: ce­
sarz, gubernator, generał, rubel, powiedzmy 
w końcu — prawo, Ale „ojczyzna", to mówić 
może tylko jakiś utudent albo socjalista, który 
me wierzy w Boga, a nie wójt. Wójt ma łań­
cuch na szyi i mnsi być porządny człowiek.

W yśnią! się naprzód kn drewnianej przegro­
dzie, oddzielającej izbę od stołu urzędowego, 
Kozik, ogromne chłopisko — lewą ręką wsparł 
się Da kiju, prawą zaś miął czapkę, gestyknm- 
jąc.

— Wielmożny gubernatorze — rzekł — ga­
dałem o ojczyźnie, to prawda, nie zapieram. 
A gadałem, bom zrodzeń z ojca, a n*e z wuja, 
ani stryja. Kto z ł ś  ma ojca, ma ■ ojczyznę. 
I pan gubernator, z p"zeproszen;em, też ma oj­
czyznę, boć i ten ma-ny bez rozumu bydiau, a 
przecież z ojczyzny, a nie przez gębę siy ro­
dzi. A donieśli na mrie przez złość, iż powie­
działem, że w strażnickim chlewkn kwiczą skra­
dzione świnie i że mi przy poborze rekrutów 
czynownik z powiatu pięć rubli wyciągnął i  
kieszeni. Bo prawda Jeżel wielmożny naczel­
nik powiatu zdjął mi z szyi łańcnch cesarski, 
to była wola wielmożnego naczelnika, a moja 
wola jest taka, abyście mnie, bracia gnnniacy, 
na urząd wójtowski nie parli. Sromam się, że 
tntaj przed wielmożnym gubernatorem z nicze­
go się spowiadać mUszę. Wybierzcie lepszego 
wójta — boz aszć w do słnehanir,, bez oczów 
do patrzenia i aby był z ciotki zroazon.

Pomruk śmiechu przeszedł po chłopach. Gn 
bernator spuścił oczy, Miller gładził siwawe 
baki nbardy, komisarz kręcił r ę  niecierpi.wie 
ua krz«śle, żandarm udawał, że nie patrzy ua 
izbę.

— No — rzekł po chwili gubernator — ie 
żeli Kozik sam nie chce urzędu, wybierajcie.

— Udaje, że nie chce!
— Innego nie chcemy!
— On Lędziel
— My go uproMml
— Kozik! Kozik! Kozik!
Z&gwaizyli głośno. Głos tfu mu potężniał,

szedł z sieni i ze dworu od tych, co cisnęli sią 
n okien. Kozik!

7ou Hartenstein obeierał chustką czoło. — 
W izbie było coraz goręcej Zapach kożuchów 
chłopskich i mokrych butów powiększał dnaz 
ność

Rzekł: — może się i z Kozikiem da zrobić, 
tylko, dobrzy ludzie, cierpliwości, Dowiadam. 
cibrpliwości. Wybierzecie — weułng ustawy — 
wójta i jego zastępcę, a ja jnż postaram się  c 
zatwierdzenie Kozika, jeże! to będzie możliwe, 
byleby ty k o  gmina się uspokoiła i nie bnnte 
wara się

— My się nie buntujemy!
— Strażnicy donoszą!
— Psubraty... złoazieje!
— Ciszej, — powiadacie, żcśc e spokojni, a 

obraziliście pana komisarza. Gmina mnsi go 
przepi osić.

— Pan komisarz nas obrazi !
Wysunął się naprzód chłopek młody, suchy, 

z ruchliwemi oczkami i v icherkiem we wło­
sach

— Cicho — rzekł — ja pcwiem
— Dołek, a Dołek!
Dołek zaczął mówić:
— Jaśnie wieimeźny gubernatorze i o tem 

też ktoś nagadał osznkaństwa. Wielmożny ko 
misarz przyjechał do gminy rewidować kasę: 
jest to, ma się rozumieć, prawo i zgoda. Ale 
wielmożni komisarz ni stąd ni zowąd rozsier­
dził się i n wymyślał gminie: a wy miatieżniki. 
wj sukinsyny, wy polskie kartofiarzel Czy to 
napisane w ustawie? Rzeczyu iście wielmożny 
kumisarz powiedział prawdę: my nż nic innego 

| uie żremy, tylko kartofle, bu mięso to nam kte

i
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przez lat 40 Bez szkoły na-odowej, bez samo­
rząd a, pod presyą rnsyfiks >yi i znęcania się 
czynowniKÓw nad życiem narodewem, Króle­
stwo zdołało rozwinąć swoje s>ły i w nowych 
warunkach szuka form nowych“. R zwinął się 
w niem przemysł, powstały wielkie miasta, wy­
rósł proietaryat Zmieniła się i polska Kultura: 
szlachtę pozbawiono przodownictwa, literatura 
zmieniła formę i ideały. Zniknęła apatya, która 
powstała po gorzkich rozczarowaniach r. 1863.

Nasiępnie dowodzi amor, że rozbudzenie się 
n rodowe Polaków nie jest bynajmniej następ­
stwem rosyjskiego ruchu wolnościowego. Nowe 
życie Polski głęDokie zrpuściło Korzenie i no­
wych też form wymaga. Poirzet* jedynie wy­
raźnie postawić kwestyę, gdzie jest granica 
między autonomią a oderwaniem się Polski od 
państwa rosyjsk.ego Polacy nie mają interesu 
oderwania się, raz ze względów ekonomicznych,
a drugi raz z obawy przed Niemcami. „Swobo­
dny rozwój ekonomicznych i kulturalnych sił 
Polski powiększyłby ogólny materyalny i du 
chowy kapitał państwa, który okazał się tak 
niedostatecznym w obecnych ciężkich przij- 
ściach". Ewestya polsko-rosyjska może być ko­
rzystnie rozstrzygniętą przez Damę państwową 
na zasadach ustawowych, ale „jasne i stanów 
cze określenie tych zasad wymaga pracy ob­
myślanej i wzajemnego porozumienia się. Słu­
żyć tej sprawie będzie jednym z najważniej­
szych zadań „Strawy11.

— W wielu miejscowościach Rosyi odbyły 
się już prawybory z knryi małych własności, 
i służby cerkiewnej (popi, dyaaoni, psalmiści) 
Uderzającym jest m a ł y  u d z i a ł  w y b o r c ó w .  
Tak n. p. w powiecie bosroroazkim z 56 popów

520 innych pra»yborców, na wybory zjawiło 
się 23 popów i 20 innych wyborców; w powie­
cie twerskim z 400 uprawnionych wzięło udział 
w wyborach tylko 28, w powiecie ufimskim sta 
wiło się w lokalu wyborczym 39 chłopów na 
1200 uprawnionych t * a w powiecie białgo 
rodzkim 8 na 1940. Przy tym niesłychanie n a- 
łym udziale wyborców uderza wielki udział 
prawosławnego duchowieństwa, — dzięki cze­
mu prawie wszędzie p o p i  s t a n o w i ą  s t o  
s n n k o w o  w i e l k i  p r o c e n t  w y b r a n y c h .  
Tam ten fakt dowudzi, że rząd, a względnie 
pi a wica, ma w tej karyi największe szanse 
zwycięstwa Z chłopów wybrano najwięcej sto 
sunkowo wójtów (starszyn) i pisarzy gminnych, 
którzy naturalnie również stanowią partyę izą- 
dową; tejże barwy między wybranymi są i dro­
bni kupcy, za którymi SKacecznie agituje stron­
nictwo handlowo-przemysłowe, stojące na skraj­
nej prawicy partyj konstytucyjnej. De mo-  
k r a c '  k o n s t y t u c y j n i  z m a ł y m  w y j ą t ­
k i e m  p r a w i e  w s z ę d z i e  z o s t a l i  pobici .  
Niespodziankę sprawiły wybory w Rownoje, 
w gunemii samarskiej, gdzie' wvbrano s a myc h  
N i e m c ó w ,  i * powiecie baehmuckim, gdzie 
wybrano 6 popów, 31 chłopów, 5 żydów, 
1 Polaka i 151 Niemców kolonistów.

Z powyższych danych nie można jeszcze 
jednak sądzić o ogólnym charakterze wy­
borów, gdyż pisma rusyjskie podają wiado­
mości dopiero * kilkudzie#ięcin powiatów, a jest 
ich przed* 'koło tysiąca. Jedno jest tylko pe­
wne, ł  mia“ wicie; mały indział wyborców, po- 

‘ ęhodz. T z Ooawy lub z braku zainteresowali a 
y borany ^

— ita tlK *  asm n^KHty z&i-neać kozaaum,
ale jie  brak eriLiędności. „We wszystaicb arzę.-
dact pocztowych — pisze „Struna" — tych 
mieiSoOwości, w których od jesieni działały ker- 
ne ekspedycje, zauważono ogromną ilość prze- 
k.‘ ów pieniężnych, wysłanych do okręgów woj- 
sKa dońskiego, kuLańskiego i nralskiego, jak 
wiodomo, są io okręgi, „obłasti", zamieszkane 
przez ludność kozacką) Według statystyki głó­
wnego zarządu poczt i telegrafów, w czasie tym 
z trzech gubu. ai, centralnych, w których były 
rozruchy agrarne, i z prowincyj nadb&łtyckicn 
wysłano do owych „obłauti" p r z e n z ł o  4 mi ­
l i o n y  r u b l i .  Prócz tego spostrzeżono wielką 
obfitość przesyłek z r z e c z a m i  d r o g o c e n ­
n e  m i , pochodzących głównie z prowincyj nud- 
bałtycKich, a których wa~tość przewyższa zna­
cznie snme przekazów pien:ęinych.“

Tak więc sprawdzone przez pocztę „zarobki" 
kozackie wyniosły knło 10 m i l i o n ó w  r u ­
b li. Jak  widzimy, bohaterstwo opłaca się so­
wicie.

— „Nasza Ż iźń" podaje, że naczelnik zarządu 
miejskich tel.grafów w Petersburgu rozesłał na­

stępujący rozkaz do urzędników, podlegających 
jego władzy: „Polecam arztjdcikom powierzone­
go mi zarząda, a ż e b y  p o d c z a s  w i e l k i e g o  
p o s tu  p r z y s t ą p i l i  do s p o w i e d z i  i do 
k o m u n i i " .

Szczęśliwe społeczeństwo, na którego czele 
stoi rząd, tak dbający o zbawienie anszy.

S:

Ze świata hakaty.
(Pogłoski o dymisji Bttlowa. — Przygnębienie w łach 
rządowych. Względność' dla socyalistów. — Dzień 
18 maroa. — Kłopoty kolonialne. desko Ton Putt- 

kainer — Nowi apostołowie hataty .i
Wczoraj rozeszła się w Berlinie pogłoska* 

jakoby kanclerz ks. Billów zamierzał podać się 
do d y m i s y i .  Pogłoska ta wywołała niemałą 
sensacyę, a co ważniejsze jeszcze, znajdywała 
wiarę w szerokich kołach. Odrazu też odezwały 
się domysły i przypuszczenia, że przyczyną u- 
stąpiema kanclerza jest zapewne sprawa maro­
kańska, bardzo niekorzystna sytnacya Niemiec 
na konferencyi w Algeciras. Że akcya rządu 
niemieckiego w tej sprawie budzi coiaz większe 
niezadowolenie w prasie, widocznem jest niemal 
w każdym jej organie. Dzienniki lioerałn* o- 
swajają juz czytelników swoich z możliwością, 
że Niemcy poniosą na konferencyi marokańskiej 
przykrą porażkę, że zmuszone będą zrezygno­
wać z niejednego postu'atn, z £tórym wystąpiły 
zbyt śmiało i nieoględnie, „Berliner Tageblatt" 
posądza rząd, że widząc piętrzące się trudności, 
zamierza załatwić tę sprawę jak najrychlej, 
aby — jak organ ten dodaje z przekąsem — 
nie przeszkadzała najważniejszym rzeczom, np. 
„ p e w n e j  p o d r ó ż y  n a  m o r z e  Ś r ó d z i e ­
mne" .  Paktem jest, że z powoda przewlekania 
się Konferencyi w Algeciras, podróż cesarza 
Wilhelma na południe doznała nieprzewidywa- 
nej poprzednio zwłoki. Łatwo więc być może, 
że to wprawia władcę Niemiec w zły humor i 
że w przystępie tego złego humoru dał ks. Bil­
ionowi nczuć swoje niezadowolenie z jego po­
lityki. To zaś w Niemczech pociąga za sobą 
zwykle — dymisyę Czy sprawa ma się tak 
rzeczywiście, trudno na razie dociec. To tylko 
me ulega wątpliwości, że sytuacja jest naprę­
żona i że w rządowych kołach niemieckich pa­
nuje przygnębienie. Rozmaite obiawy wskazują 
nawę*, że w kołach tych coraz bardziej liczą 
się z możliwością wielkiej wojny w niedalekiej 
już przyszłości. Ponieważ jest to owocem bu­
tnej polityki Btilowa. dziwnem wcale nie byłob}, 
gdyby ou sam padł jako pierwszy jej ofiarą.

Źe w rządowych kołach berlińskich nie panuje 
już dotychczasowa pewność siebie i determina- 
cya, dowodzi także ta okoliczność, iż koła te 
zaczynają się powoli liczyć z usposobieniem sze­
rokich mas ludncści. Gdy przed dwoma miesią 
cami stronnictwo socjalistyczne zamierzałoiczcic 
rocznicę krwawych dni w Petersburgu wielką 
lemonstracyą na rzecz zniesienia klasowych sy 
stemów wyborczych do Sejmów głównych^państw 
Rzeszy, wystąpiono przeciwko temu z przesadną 
w pnst energią, konsygnując na ten dzień całą 
armię niemiecką. PodoLns demonstracya odbyła 
s.ę w Berlinie i w wielu innych miastach nie­
miecki! h także w zeszłą niedzielę, jako w rocznicę 
rewolueyi r 1848, a rym razem władze okaznły 
kię daleko względniejszemi. Jakaolwiek w pro­
gramie tej demonstracji przewidzianą była piel­
grzymka na gioby poległych w ćióu 19 n r-c a  
1848 r., a w samym Berlinie odbyć aię m in - 
aż 104 zgromadzeń socjalno demokratycznych, 
tym razem już nie wyprowadzono wojska na 
u.ice. a nawet cenzura napisów na wieńcach, 
składanych na grobach, była znacznie łagodniej­
szą nik w latach poprzednich. Tak np. oficer 
Dolicyi, wykonujący tę cenznrę przy bramie 
cmentarza, przepuścił tym razem wieniec z na­
pisem: „Eine Grtonze hat Tyranntnmacht", który 
jeszcze przed roKiem skontiskowano. Dzięki tej 
względności i wysokiej dojrzałości pobtycznej 
berlińsk.ch sfer robotniczych demonstracya nie­
dzielna minęła zupełnie spokojnie.

Równocześnie w p-aiie połarzędowej pojawiła 
się zapowiedź, że rząd częściowo nw/ględai żą­
danie ogółu i przedłoży Sejmowi nowelę do or­
dynacji wyborczej. Nowela ta pojawiła się rze­
czywiście w dnia wczorajszym. Nie odpowiada 
ona wprawdzie ani w przybliżenia życzeniom 
szerokich kół lndności, bo trzechkUsowego sy­
stemu wyborczego n ie  z n o s i ,  a ogranicza się 
jedynie do pomnożenia liczby posłów sejmowych 
o 10, podziału k in a  zbyt wielkich okręgów

wyborczych i ułatwienia technicznej procedury 
wyborczej, mimo to dowodzi, że uznano za po­
trzebny cos przynajmniej uczynić w tym kierun­
ku. Reszty dokaże z czasem energiczna agita- 
cya socjalnej dęmokracyi.

Ciężk im kłopotem dla rządu niem.eckieeo są 
zawsze i jeszcze sprawy kolonialne. W południo­
wo-zachodniej Afryce walka jeszcze nie skoń­
czona, <* dzień wczorajszy nowy przyniósł Niem­
com zawód. Po Hemyku Witboiu najgroźai«j 
szym dla. Niemców wodzem krajowców stał się 
niejaki M or en  go. ..Jest to niezrównany pa<- 
tyzant, który Niemcom zadał już ciężkie ciosy 
i straty.!, P-zed kilku dniami oznajmiono ze stro­
ny rządejwej, że według depesz z Afryki Mc 
rengo tak  został osaczony, iż absolutnie jnz 
uiść niej zdoła. Tymczasem wczoraj nadeszła 
wieść nolwa, że jednak wydobył się z matni i 
już wiąz' z swoim oddziałem znajduje 3ię poza 
obrębem linij niemiecKiob.

W Be. linie bawi obecnie p. Jesko von P  u 11- 
k a m ro e r , dotychczasowy gubernator innej 
niemieckiej kolonii ef-ykańskiej, K a m e r n n n .  
Powołany on został do Berlina, aby się osobi 
ście oczyścił z ciężkich zarzutów, jakie prze­
ciwko nieir u z wielu otron podnoszono Sprawa 
tego pana lowodzi, co i w państwie „ładn i po­
rządku" znaczy p r o t  a k c y a !  Otóż Jesko von 
PuttkammeF już j a k i  student uniwersytecki wy­
kluczony został za .ozmaite nieczyste sprawki 
ze „związku burszcr^Łiego", do którego nale 
żał, mimo io otrzymał później wj bitne stano­
wisko w służbie kolonialnej, a w końcu został 
nawet gubernatorem. Jako taki gospodarował 
w Kamora nie, jak najgorszego rodzaju pasza 
turecki a utrzymał się na tern stanowisku przez 
lat dziesięć, mimo że ze wszystkich stron nad­
chodziły skargi na niego. Lecz był on syn im 
ministra miał protektorów w kołach dwor­
skich Obecnie jednakże przebrała się miara 
jego nadużyć tak, że zapewne już nie wróci do 
Afryki.

Do jakiego zwyrodnienia etycznego dochodzą 
jnż przedstawiciele narodu filozofów, dowodem 
tego są znów coraz częściej odzywające się 

'głosy w sprawie polskiej. Znalazł się wpraw 
(dzie wyjątkowo uczciwy Niemiec, prof. Schi i -  
i c k i n g ,  który politykę wynaradawiania Poła 
!ków nazwał niesprawiedliwością i zbrodnią, — 
lecz głos jego minął bez wrażenia. Natotn.asi 

, z pewną lubością cytuje obecnie prasa niemie- 
1 cka dwa inne elaboraty antipolskie. Pierwszy 
z nich wyszedł z pod pióra adwokata Scbnan-  
s a w Lipsku. 1 ten mąż niemiecki przyznaje, 
że dążności ge.manizacyjne są krzywdą dla 
Polaków, że Polacy mają prawo bronić swoich 
własności narodowych, mimo to zaleca, aby ich 
wynaradawiano w najsurowszy sposób. A z ja­
kiej racji'!1 Schnaus tak ją określa: „Gdy aw-ńoh 
rozoitkó* ratuje się na odłamie jednego masztu, 
a odłam ten odu unieść nie może, wtedy j e- 
d e n  m a p r a w o  z e p c h n ą ć  d r u g i e g o  
w g ł ę b i n ę ,  bo każdy ma prawo do życia, a 
lepiej że  j e d e n  o c a l e j e ,  niż gdyby obaj 
zginąć mieli. W takiem położeniu znajdują się 
Niemcy i Poiacy w dzielnicach wschodnich. 
Dla obu narodowości niema tam miejsca, ponie­
waż zaś Niemcy są silniejsi, mają prawo wytę­
pić Polatówl Jeżeli tego nie uczynią, <ami u- 
touą." — Na podobnej „etjce“ opiera s»oje 
projekty germanizecyjne pastor R o s e n b e r g  
w rOs-rewie p&j^afoliem. Ten „głosiciel czy^ 
stej e wargi cl i i jga Chrystusa" marzy o tein, 
ażeby wssfjstkich Niemców, uchodzących obe­
cnie z Rosyi, osiedlić w Poznanskiem celom 
wyparcia robotników polskich. Dalej zaś żąda 
następujących środków przeciwko Polakom: wy­
dziedziczenia ich z ziemi, zabionienia wyda­
wnictwa wszelkich polskich gazet i książek, 
bezwzględnej cenzury dla druków polskich za­
granicznych. rozwiązania wszelkich polskich 
Towarzystw, zabronienia wszelkich ofiar i skła 
dek na cele polskie. Jeśli z takiemi żądaniami 
wyBtępnje d u c h o w n y  protestancki, łatwo 
wyobrazić sobie można, do jakiego już stopnia 
opadło u Nie tów poczucie sprawiedliwości. 
Piękny to objaw — koltury!

ludnej wysepce Berez&ń, około Oczakowa. — 
W niedzielę, o godzinie 2 po połndniu paro­
wiec „Terek" przywiózł do Oczakowa zatwier­
dzony wyrok przez admirała Czuchnina,, z za- 
mianą Schmidtowi kary śmierci przez powie­
szenie n a  r o z s t r z e l a n i e ,  z powodn brakn 
kata

O godzinie 3 wyrok był odczytany skazań­
com, Schmidt wysłuchał spokojnie, a majtkowie 
rzekli tylko, iż nie oczekiwań niczego innego 
od Czuchnina. Na transportowiec „Prnt" przy­
był adwokat przysięgły Winberg i spędził ze 
Schmidtem cztery godziny. Schmidt gorzko pła­
kał nad losem majtków. Mówił on: „Sądziłem, 
że ich ułaskawią. Oni nie są winni, samemu 
lżej byłoby mi umierać". Schmidta niepokoiło 
tylko, że mogą uwierzyć ohydnej potwarzy, ja 
koby un kazał strzelać z „Oczakowa".

„Nie zabiłem ani jednego człow;eka. Po­
wiedzcie to wszystkim" — mówił on do Win- 
berga.

O gc dżinie 3 w nocy Schmidta i skazanych 
na śmierć majtków wyprowadzono przez drzwi 
potajemne i przesadzono z transportowca „Prut“ 
na barkę, którą przewieziono ich na wyspę Be 
rezań. — Tu oczekiwało 60 majtków ze statku 
„Terek", którym kazano dokonać egzekucji 
przez rozstrzelanie, trzy plutony minierów, pie­
choty i artyleryi w pełnem nzbrojenin, dowódca 
„Prutu", rotmistrz żandarmów, wreszcie ducho­
wny z „Prutu".

Marynarze stanęli o 50 krokow od słnpów, 
a za nimi trzy plutony wojska. S-midt szybko 
wszedł na miejsce kaźni i zwrócił Się do maj­
tków z prośbą o przebaczenie, do braci mary­
narzy i żołnierzy. Prosił ich. aby nie zapomi 
nali o porncznikn Schmidzie, który ginie za na 
ród rosyjski i „za wa« moi bracia". Takich jak 
ja w.elu będzie. Jeszcze serdeczniej pożegnał 
się z siedmiu kolegami oficerami, pocałował się 
z dowódcą „Prutu" i prosił, aby go nie przy­
wiązywać do siupa i nie zawiązywać mu oczu. 
C;za8tnik, skazaniec rzekł1 „Żegnajcie mi, kole­
dzy. Zaraz śmierć muie spotka. Wybaczcie" 
Inni płakali tylko i wvrzek!i się pożegnania. 
Schmidt był bez czapki i w samej tylko bieli- 
źaie. Stal on wobec wiama śmierci z wysoko 
podniesioną głową

TTdeizono w bębny; m rynarze złożyli się do 
strzału Schmidt krzyknął: „ £ e g n  a j  l i  e i za ­
b i j a j c i e ! "

Rozległy się dwie salwy D w a j  m a r y n a ­
r z e  s k a z a n i  p a d a j ą  t r a p e m ,  t r z e c i a  
s a l w a  k ł a d z i e  j e s z c z e  j e d n e g o ,  a 
S c h m i d t  s t o i  z b ł ę d n e m i  o c z y m  a ... Do­
piero czwarta salwa wali go okrwawionego od 
stóp do głowy. Padł on na wznak.

O świeio nńnierzy z ł^ ij1 i sienie jeszcze zwłoki 
do przygotowanych pudeł i spuścili do wyko­
panych rzędem mogił.

S t r a c e n i e  S c h m i d t a  w y w o ł a ł o  w ca­
ł e j  R o s y i  w i e l k i e  w z b r z e n i e .

Stracenie por. Schmidta.
,R ul" podaje następujące szczegó'y stracenia 

porucznika Schmidta:
Schmidta i trzech majtków rozstrzelano w 

poniedziałef, o godzinio pół do 4 rano, na bez-

inny zjada, a ak tak dalej pójdzie, to i karto 
fii zanraknie. Ale że za prawdę człowiek się 
gniewa, to i my do Wielmożnego komisarza n- 
razę mamy. Wójt na wiocu prawdę powiedział
i pan naczelnik z nrzędu go nsunnł. Gdybym 
ja. za przeproszeniem, jaśnie wielmożneina gu­
bernatorowi powiedział jaką prawdę, na przy- 
oJid, że jest MoskaI, to jaśnie wielmożny gu 
oernator teżby nę obraził. My do .wielmożnego 
komisarza serca nie mamy.

— W yśce pana komisarzowi niegrzeczności 
powiedzieli.

— Że tam Ktoś z gromady zgorącował — 
odparł Dołes — i wyrwało mn się „pies“, to 
nic jest prawda, bo wielmożny Komisarz nie 
jest piec a człowiek, więc i obrazy niema.

— Mołczat’ skatina — zerwał się z krzesła 
Bbzobrazow. Uderzył pięścią w stół

— Skatina ja nie jestem, więc niema obra­
zy — rzekł spokojnie Dołek. — A milczeć też 
n:e będę, dopóki mi jaśnie wielmożny guberna­
tor nie zabroni.

— Nahaj ki wam — krzyknął Bezobrazow.
— „Czarny pies" — ozwały się głosy z głębi 

chiopów. Gromada poruszała się zaniepokojona. 
Tamci ze dworu cisnęli się silniej do Izby.

— Anakreon Sokratowicz, uspokójcie się, — 
rzeki półgłosem gubernator do Bezobrazowa i 
przemawiał doń po cicnu. Poczem poczęstował 
go papierosem i sam zapalił

— Na — mówił po chwili, cedząc słowa V. 
Hartenstein — ja wiazę, ze wyście ta napraw­
dę zbuntowan . J a  bęuę zmuszony nciec się do 
legalnych środków. Jutro  tu powróci pisarz A- 
rens i ład będzie przywrócony

— Nie chcemy Arensa — ryknęła gromada 
jak jedeu. — Duść mamy złodziejów.

— J a  chcę i on tu będzie.
— Jeżeli jaśnie wielmożny gubernator tak 

chce — wystąpił Dołek — to gromada posłu­
cha pana gubernatora. W nstawie cesarskiej 
jest: że pmarza ma wycierać gmina, ale jeżeli 
jaśnie wielmożny gubernator nas prosi, abyśmy 
Arensa przyjęli, to my go przyjmiemy. Tylko

już mi wielmożny gubernatoi będzie łaskaw po­
ręczyć, że jeżeli Arens kasę okradnie, to pan 
gubernator za gminę zapłaci.

— Rę^zę wam słowem honoru!
— Na piśmie trzeba podpisać!
Von Hartenstein zbladł. Podniósł się i postą­

pił ku chłopom.
— W imienin Najjaśniejszego Cesarza mó­

wię wam, słuchajcie władzy, dopóki władza nie 
straciła cierpliwości. Jeżeli będziecie się opie­
rali, stratuję gminę kopytami kozaków. Wnuki 
wasze będą mnie pamiętały!

N’e skończył jeszcze przemowy, gdy ktoś z 
tłumu Krzyknął: „Chłopy za czapki!" Ludzie 
gwałtownie cefali się ku drzwiom. Wkrótce izba 
gminna była pnsta.

Pozostało czterech rzęoniaów za zieloujm 
Biołem. Strażnicy wyprostowani wtali n arzwi. 
Przez okna widać było, jak chłopi, gromadami, 
rozchodzili się pospiesznie

— Uciekli sukinsyny! — przerwał Bezoora-
zow.

— Oto piękny owoc waszej pracy — rzekł 
y . Hartenstein do towarzyszów — p r  o s p a 1 i 
s p r a w ę .

— Żandarmi roztyli się na wielkich pen­
sjach — rzekł z uśmietnem Miller.

— Pozwól pan, że sprostuję, administracya 
p r o w o r o w a ł a ż ,  — odparł Chitrowo.

— Nu, po łacinie nazywa się to „ambo me- 
łioros" — rzekł wytwornie v. Hartenstein.

— Czort wiel zimno, hej, strażnik, nie do­
stanie tu  wódki! — kięcił się Bezobrazow.

— N i k a k s  n i e t  — Wasze Szlachetność! 
Chyba u obywatela, ale on siedzi w więzienia.

— Oto fatnm! natężało go na dzisiaj wypu­
ścić!

— Przystępując do sprawy, jakie jest pań­
skie zdanie — rzekł Ton Hartenstein do zan 
darma.

— Kozika i Dołka aresztować! — odparł 
Chitrowo.

— Oczywiście...

— Na gmiiję nałożyć 3000 rubli kary — 
rzekł Miller.

— P o n i a t n o  — a wasze zdanie — Ana- 
kreonie Sokratowiczu ?

— Przysłać kozaków, każdemu chłopu dać 
po 20 uahajek, babie po 10 a dzieciom p i 5.

— No, byłoby to już zicadto przeciwko kon­
stytucji. Mogłaby się o tam dowiedzieć jaka 
głupia europejska baba, w rodzaju baronowej 
Suttner. Powstałaby p e r e p i s k a .  Radco sta­
nu, Millerze, proszę pisać rozporządzenie do za­
twardzenia generał-gubernatora: i v. Hańen- 
stein dyktował:

„Kozika i Dołki zamknąć w więzienia na 3 
miesiące, z gminy Lipa ściągnąć karę w ilcści 
3000 rubli, na wsie wysłać kozaków z suro­
wym zakazem, abj żaden mieszkaniec nie uległ 
większej ilości rasów, uiż 20, aby kobiety bito 
tjlfco w szczególnych wypadkach i nin prze- 
Kraczano 10 razów na osobę. Dzieci do lat 6 
nie bić w żadnym wypadku".

pierwsiy lzu t osa, ile  po obliczeniu preeda 
się dywidenda ta  snpołnie inaczej. Jeżeli mian 
cie za 1 dawną akcyę wsrluści 300 franków 
wotny włkśoiclel dosi&ł 30 nowych akc>J, to od 
wyłożonego kapitała 300 franków doitał od 30 
akcyj po 100 franków dywidendy, czyli razem 3 
tysiące franków G«vnl t^ 1000 procent1 Tyle pro­
fesor Milband. 1

Ale dyrestorowie towarzystwa w Conrrieres, to 
Indzie nieocenienl. Gdy w r. 1902 dywidenda wy­
niosła „tylko" 100 franków wobec 125 fr z rofca 
l&uO —  gdy więo zaszłe drobne zmniejszenie się 
dywidendy, n. te ran ie  chwilowe, dyrekeya zmniej­
szyła robotnikom płacy. Zaiste w owem zagłębiu 
wtglowem Franeyl, swanem „pays noir“ ; czarny 
kraj, są Indzie o czarnych duszach. Robotnicy przy­
jęli to zniżenie, byli bowiem bezsilni nzówczas.

A teraz przyszła katzstmfa, którą wedle wszel 
kich dotychczasowych poszlak spowodowała osaczę 
dność dyrekcyi, polegająca na zanlednanin przeró 
żnych środków ostrożności. Dawniej płacili zmniej 
szon/m w obklem  różnicę w dywidendzie, teraz 
dopłacili re iztę życiem. Po ztrasznem nieszczęśclp 
nastąpiło o łopienL pośród górników, którzy tylk 
opłakiwali stratę przeszło tyiiąca towarzyzzów Por 
woli żzl koił się, a krytyka istniejących atosnuz 
narzucita się umysłom. Praca nasza i życie nasz1 
więcej są warte —  powiedzieli sobie górnloy I za
żądali podwższenia płac. Dyrekeya chce ich za»pok

■y,Koić drobnemi ustępstwami, ale tym razem górnicy 
zorganizowani jnż, odpowiedzieli strejkiem

Strejk Ich jest stoszny. W kopamiach węgi. 
s Cenrrióres tak zwany „krngiak", albo jaz go 
na b ląsiu  nazywają „hawirz" (H&uer), a więo naj- * 
lepiej płatny góraik, pobierał w r. 1882 daienn'* c 
4'65 franka. W  dziesięć lat póśaiej płaci, wzrosła 
do 5 79 franka, a w r. 1901 io  6 4 5  franka —  I 
W ostatnich latach zarobek nie podniósł się — 
owszem zmalał nieco, natomiast podrożały wszystkie 
potrzeby życia, zwłaszcza w okolicach przemysło 
wycb. Ale 6 45 franka dziennie zarabia, jak wspo 
m ieliśm y, najlepiej płatny „krnszak ', inni robot 
nicy, szczególniej pracujący „na świeoie", zarabia 
ją o wiole mniej. W dodatkn trzeba nwsglcdn 
że góruik nie pracnje przez wszystkie dni robocze 
w roka, skatklem czego, wedlt obliczeń fachowców, 
zarobek górnika w Corrićrcs nie przenosi 1.600 
franków. Podobne stosonkf pannją także w innycb 
kopalniach francuskich.

Jak skończy się obecni walka górników z wyzy­
skującą ich dyrekeyą? Prawdopodobnie wobce obu­
rzenia powszechnego, wywołanego niedawną kata­
strofą, ok .te  olz większą gotowość do ustępstw, 
niż dawniej,

ot- g
V I
Ić, |

m m m m

lOOO procent,
W  ostatnim numerze fraaemkiego tygodnika „Lo 

C cnrrer Earopdcm" Edgai Milband, profesor eko­
nomii politycznej na uniwersytecie w Genewie, ogło­
sił trtyknł, w którym na podstawie anten tyczny eh 
dat urzędowych przestaw ia stosunek kapitału do 
pracy, etyli właścicieli kopain węgla w Oonrrlbres 
de g ó rn iku* .

Gdy caty świat był wstrząśnięty windom ością 
o strasznej katastrofie w Conrrldres —  pewiada pro­
fesor U luai d — dziennik „Tnmps" dnia 12 b. m., 
a więc nazajutrz pc owem nieszczęściu myślaf tyl­
ko o aaoyonarysszacb, piatąe: „Katastrofa w Conr- 
ndrea wywołała na giełdzie w Lille zassany spa­
dek akoyj tyeb kopalń. Z 3680 franków spadły 
aKcye u 3050 fran ów, co praedstawia stratę 630

[ rą k ó w , 31 marca

franków, czyli 17.11%°. Gdy organ kapitalistów

Raaca stanu Miller odjeżdżał z gminy osta­
tni. Gdy wszakże, zapakowany w futro, miał 
już siadać do pow< zu, dostrzegł na ścianie do­
mu wielki czarny rysunek. Podszedł i przyglą­
dał się. Doszedł dc przekonania, że rysunek ten 
wyobraża świnię, t

— Hej, strażnik? — zawołał.
— W a.za Szlachetność ?
— Rozkazałem ci zniszczyć wrzeli;ie figury,

jakie żle myśląct 
wać na ścianie gmi 
zał na rysunek.

— Niech mi Ws 
Wasza Szlachetność 
wieka w mundurze, 
pnem

— A to co? Dur
— To nie jest 

jest świnią — Was

■ 'osoby mogłyby naryso- 
ny Cóż to jest? — i wskn-

szp Szlachetność wybaczy, 
roskazała mi zniizczyć czło- 
J a  go zamalowałem wa-

ak...
człowiek w mundurze, 
;h Szlachetność..

to

— Wszystko jeaiio. Durak!

Dr Ska K r a k ó w
R y i i p l r  " ' ń r — -

frii-cnsklch obolał uwagę odwrócić od ofiar kata­
strofy i może poayskać dla „nieszczęśliwych" akoyo- 
narynszów symprtyę, nie myślał zapewne, że tymi 
akeyonaryuszami zajmie się profesor Mdhand 1 we 
właśclwem świetle przedstawi ich „nieszczęście".

Otóż d. 27 paidzierniKa 1852 r. założoaem zo­
stało Towarzyitwo kopalń w Ooiri ere» („Compa 
gnie des mines da hcnille de Ceurriftres") z nieo­
graniczonym czasem trwania Kapitał aaktadowy 
wyioalł 60 0 0 0 0  franków, rotłofconjch aa 2000 
akcje po 30u0 franków. W pierw»*yoh pięcia la­
tach nie było żadnej dywidendy, mnsjamo bowiem 
doplare wiercić szyby do pokładów >ręgla, a praca 
nie mogła postępować myt, bzjdko wobec niewiel­
kich środków pieniężnych. Wypłata dywidendy roi- 
poczęła się w roka 1857 I to w kwoein 150 fran­
ków od nkeyl, czyli 50*/». W  roku 1865 wypłaco­
no od każdej akcyi dywideneę w sumie 300 ican- 
ków, czyli 100% ; w r. 1867 k a ż d a  t r z y s t o -  
f r a n k o w a  a k c y a  p r z y n i o s ł a  600 f r a n ­
k ó w  d y w i d e n d y ,  c a y l l  2 00% ; w 1890 r o ­
k i  2000 f r a n k ó w  e z y l i  666 6 6 % ; w r. 1891 
j e s a c z e  w i ę c e j ,  bo  2300 f r a n k ó w  c z y l i  
766 66% ! Czyż to nie bajeczne zyski? A więo 
ktoś, co w r. 1852 nabył dwie akoyo po 300 fran- 
nów, miał od nich w 1857 rokn 300 franków zy­
ska, i  potem „ertstendo" doszedł zż do 4600 fran­
ków rocznego aoohodn. Taki akoyonarynsa mógł are- 
sztą sprzedać swoją akcyę nominalnej wartości 300 
franków n. p. w roku 1881 zt 28 tysięcy franków 
wedle ^ówczesnego kursu giełdowego. Wprawdsie 
w 1895 r dywidenda spadła na 1600 franków od 
akcyi, ale Dy ty to Jeszcze „bćaćflces icaadaleoz", 
jak się wyr.'** profesor Milhaud.

Przyszli do tego przekonania i dyrektorowie to- 
w .fiystw a. postanowili więc sapobłedi ewentnalBjm 
nieprzyjemnościom, np. oburzenia publiczności, ar­
tykułom daiennlków nleakwisłyeb, żądaniom robotni 
ków o podwyższenie płacy ltp. Znalazł się na to 
bardzo prosty spo^óo W 1896 roku towarzystwo, 
które Istniało pod formą ustawową jako „aocletd 
eiYlle", zamieniło się na podstawie ustawy z dnia 
1 sierpnia 1893 r na „soclete anonymw paractlonB". 
Była to zmiana wyłącznie formalna, która wcale 
nie zmieniła rzeczywistego itana rzeczy. Kapitał 
z 600 000 franków zosteł podwyższony do 6 milio­
nów, liczba ikcyj na 60 000 po 100 franków no' 
minalnej wartości Każdy właściciel dawnych akcyj 
otrzymał 30 nowych akcyj za jednę dawną zatokę 
bez jakiejkolwiek zapłaty. Oczywiście owych 6 m i­
lionów franków nigdy nie wpłacono, gdyż właści­
ciele dawnych 2000 akcyj otrzymali 60 000 nowych 
akcyj, a więc wpłacili nominalnie 600.000 franków 
z r. 1852, Ale dywidendy nie wyglądały już tak 
skandalicanle oczywiście na oko.

Nowe towarzystwo wypłaciło w 1896 r. dywi­
dendę w Barnie b4 fr. od zkjyi 100 frzn-owej, a 
więc 54 pro.; w r. 1899 dywidenda wynosiła 90 
franków; w r. 1900 jnż 125 franków, w 1902 r. 
„tylko" 100 franków. Nie wygląda to jaskrawo na

W iosna! Wprawdzie na ś wiecie wygląda nie bar­
dzo wiosennie, ale kalendarz wyrażała powiada, że 
dzisiaj, dala 21 marca, rotpoczyza się wioina astro­
nomiczna. Śnieg, który pokrył ziemię i daęhy, jest 
zresztą zwykłym zjawiskiem w marsa, który, sto­
jąc na praełomL dwóch tak sprasssaysh pór rokn, 
darsy nrs jednego dnia prseilicziią pogodą słone- 
ozną, nazajutrz las śnieniem, a ozasem i mrozem. 
Niechże uarzeo czempręlzcj wytypie pozostałe Je­
szcze zapasy śniega, ażebyśmy jak najryonlej mo­
gli dotackać się wiosny izeczywistej.

Za statystyki Krakowa. Wyszło z draka spet-
Tr-«u<ł*r.In, „jn.J.unegO bla-Z StBtyztJCZSegO  ̂ *03r t J -
ccgo p'ni kierownictwem dra Rauolfa Sikorskiego, 
za miesiąc styczeń 1906 roku Ze sprawozaanla 
tego przytacaamy kilka saczegółów 1 oyfr, mogą­
cych interesować szerszy ogół Krakowian. Zatem 
po koniec stycznia b. r. Kraków liaz* ł ladacści 
101 789 osób, w te n  mężczyzn 50.099, kobiet 
51.690. Załoga wojskowa Uszyła 6 049 żołnierzy 
Po ałog wyznania liczył Kraków k a t o l i k ó w  
73 16s ,  ż y d ó w  28.425. Mr.łżeństw w stycznia 
zawarto ogółem 61; nrodain było 298; skonów 
ogółem 251, w liczbie tej zmarło 101 osób oDcyoh 
nie należących do Krakowa. —  Z przyczyn śmierci 
wymienia sprawozdanie najwyższą liczbę Baonów, 
bo aż 47 z grnźiicy płac; najmniej bo 1 skon 
i  chorób żołądkowych; an obójstw było 5. W s ta ­
n ie  b eażen n y m  zmarło osób 133, w m a ł ż e ń ­
s k i m  tylko 94. Wniosek z tych ostatnloh eyfr 
jasny, jak na dłoni.

Ciekawą jest także w ten spraw«idan!a rnbry- 
ka; „Zaopatraonie miasta w żywność". Otóż w sty 
cznln przywieziono do K rzkow z, oprócz wleln ró­
żnych produktów do jeazenia 1 picia: ramn i wód­
ki 87 52 hektolitrów, wino 166 40 hektolitrów, pi­
wa i portem 3,564 90 hekt., bydła grabego 1485  
sstnb, cieląt 2.482, a świń 2 619 sztnk; mąki 
12 642 kilogramów; najmniej cieszyły się poknpem 
dziki, gdyż zprowadzono ich tylko 5 sztuk.

W sprawie sędziów gminnych z Królestwa 
Polskiego otrzymujemy pismo następujące Szano­
wny Redaktorze) Proszę o nmiesiozenla następują­
cego sprostowania: Gazeta „Naprzód" dwukrotnie 
(dragi raa w nr. z 18 b. a  ,  zamieściła wiado­
mość, jakoby «ęduicwie gminni z Królestwa Pol­
skiego podpisali deklaracyę wobea rządu, że jtbo- 
kają się nadal prowadsenla sądów w języku pol­
skim. który to język przei nish był wprowadzony.

Jest to iałsa. Wszyscy sędsiowie, którzy wpro 
wadzili do sądów jęsyk polski, dostali dymisyę, 
wskntek czego ani oni z rządem, znl rząd z nimi w pakty 
wchodzić nie potrzebował. Wobec tego, aizyw icle, 
domysły co do przekonań pnlltyezao-narodowych tych 

panów" (jak się wyraslł „Naprsód") przedstawia- i 
ją się jako cisie ck silonej wartośei „poesya" |  
dziennikarska. 1

Jeżeli ktoś reprezentuje ideę tak poważną, jak 
s o c y a ln a ,  p o w in ie n  s t r i e d z  sw go d o m n  o d  n o to r y c z ­
n y c h  K łam stw  I g b a r y  G ra b o w sk i.

Tańce Z rozkazu policyl Otrzymujemy pismo 
następujące a prośbą o zamieszczenie:

Ponieważ na raaeie, który się odbył dnia 18 b. 
m. w salach starego teatrn na rzeca pomocy nau­
kowej dla Polek, sassły wypadki, mogąca w nie- 
właśolwem świetle postawić c a t y  komitet, który 
się nrsądsenlem rantu zajmował, przeto podpisani 
czają się w obowiązku do (łożenia następującego 
oświadczenia: Na -żadnom przedrantowem nosiedke- 
nin nie było neitwalorem urządzanie tańców, a te 
ze względn na atan wojenny w Królestwie, gdale 
najdzielniejsi nasi bracia giną od knli i stryczka, 
zapełniają więzienia I znoszą tortnry. To też gdy 
na sali csęćć puolieznosri,. po wyczerpaniu progra­
mu molowego, zażądała rOLpoczęcia tańców, esęsć 
komitetu przeciw temu zaprotestowała i poleciła 
muzyce salę opuścló, a stanowisko swoje pnbllcinle 
zaznaczyła. Niestety, inalaiło  się wirón obecny oh 
grone osób, ztóre aa interwenoyą policyl wolę swo­
ją  przeprowadziło.

Wobec tego podpisani oświadesają, że taneczna 
zabawa, która miała miejsce pe skończonym raucie

Mągazyn ttwarów  oryentainych.
oryginalne Perskie. Tureckie. InJyjsKie, Arabskie, Egipskie, . 

-  rskie, Chińs", L  Japońskie, Bośniackie. Bułgarskie, Kaukaskie. J



O n rarU k  i i  m a k i  r jy «

i po iaktyesism  usunięoto komitetu, •  które* 
publiczności oznajmiono, aa życzenie w I(kuoioi Je- 
” 0 członków mail być uważaną lako prywatna u -  
bawa, aorganizGwaaa (pod ochroną policji) praea 
pewną część pań a komitetu, oraa grono pnolluao 
śoi w te] nabawię nosestaicaącej.

Bronisława Byehter Janowska, Antonina W it 
kowaka, M. 8iedłeeaa, K, Bajwidówua, Z . Kraaaó 
wna, H. Wolfówaa, W Ponińaka, W, Głuchowska, 
K. Chcionle wska, k arf aileri Rząśnicki, W iktor De 
mlanowiea, Taaensa Walicki.

Nabożeństwu żałobne. Za spokój dussy i p. 
Walerego Eljaesa Badsikowskiegc odprawloneai ac­
etonie jntro, we esw artek, nabożeństwo żałobne, 
jako w rocznicę, o godzinie 9 przed poładnleai 
w kaplic; N. P. Maryl pra; kościele 0 0 . Karwoll- 
tów na Plasku

Odozytjf. W e ezra, ek 99 nar o goda. 6 wie- 
cnór oaoędsie się w sali takłado flsycsnego (iw 
Anny 6) posledaenle sekcji fllosoflozncj Towarsy- 
f cwa przyrodników las Kopenika, na które* prof. 
dr Maurycy Straaaewskl wygłosi odczyt p. t. „O 
stopniach roawoja Bankowego myślenia .

W  piątek 93 bm o goda 4 po połnduia wypo­
wie prof dr Marysn Zdaleerowiki w m li Colleg. 
noTum eiąg dalaay odeayto p t. „Zaranie rewolu- 
«yi rosyjskiej3.

Bilety po 1 koronie są do nabyslr w Księgarni 
Spółki wyaawmcsej polskiej.

Z komlsyl plantacyjnej W eaoraj odbyło się po- 
sledaonie kom isji plantaoyjnej Bady sslasta pod 
przewodnictwem wtceprezi denta p. M. Chylińskiego. 
Komisja uchwaliła uporządkowanie placu Matejki 
i sałożenla ta a ż s  skwerów i  w olne*! w środkn 
placami dla aabaw daleel, dalej prayjęla wniosek, 
by do budżetu na roK 1907 watawlć kwotą 1300 
koron na ursądaenle osdoo»*go ogrodzenia koło 
skweru praed te a tre *  n ie jak i* , wrf»zcie™pr*yjęto do 
wiadomości sprawoadanie iaspektora ogrodów miej 
a Klon, p Maluśkiego a jego podróży fachowej do 
m iast środkowej Europy. W końcu uchwaliła komi­
s ja  awrócić się do dyrekcji poltcyl a żądaniem, 
b- żołnierze policyjni p iln i i straegli mlejsfcloh p lant 
i ogrodów praed uszKoe-ieniamt.

Z Tow. opieki n«d potskleml zabytkami sztuki 
I kultury. Nowo wybrany wydalał ukonstytuował 
■tą. wybierając ponownie rbie.em prof. MycielszU 
go, wlcepreaesaml radeuw Muesk 'w .ziego 1 Lepsze­
go sekretarzami pp. Gumowskiego i prof. Flacha. 
Uebwaloao wybrać komisję jolem zjednywania no­
wych członków dla Towaraysfwa i postanowiono 
poprosić p  Maryana Hlmnera na delegata Towa- 
rayatwa 1 polecić jego opiece aacaególnle] ruiay 
ranków  w Olkuszu i Osrrodahńeu.

Z pałacu sztuki. W raąaaie obraaów, których 
wystawa otwartą bądats 1 kwietnia w Tow prayj. 
astuk piękny sh w Krakowie, snajdą aląr prócs po- 
praednio w piżm e nassem wymienionych, także 
praoe p. W  N. Doorowolaklego.

Artystyczne widoki Wieliczki. A rtyisi maiarse 
p r Wł. Tetmajer i Aleks Itroeakowskl wykonali 
syki wysoee srtyityeanyoh widoków kopaiń wieli- 
•klsii, które ukaaały slą w ty eh dniseh w bsrwnej 
reprodnksyl, jako karty poeatowe, nakładem r u r  
ge amatora fotografa i wydawaj p Jana Cierne 
shisgo w WleKsase Karty to, praynoaaące fra 
gmenty kopalni w oryginalnym artyst/tanem  od 
tworaeniu, anajdą niewątpliwi* sse okla rospow 
sseeDtdeaie.

Z groaudzen le  „n lez tw ia iych  żydów1', w  salt 
botoln Kleina odbyło slą w nledalslą publioaae sgr 
mads^nle, awołaae praea atronristwo aieaawlsłych 
żynó* ... B n d fj w iaisr' , A r  żd«lf G r.&r « wygłceil 
tfw a t o reformie wyboresej 1 poddał krytyee pre- 

Jest -aądrwy, który w wiąksayef miastael Galicji 
tworay niejako naroaswoioi *we karyo żydowaklo. 
Żydaf pe wslaeh 1 miaitoeakaeo galicyjskich 
ais odegrają żadnsj roli polltysaasj, albowtom sgl- 
• a  w Draeważająaej llośel rssaty wyborco o Tam. 
u ś .  gtsals wykrojono ala niob odrąbuj okrąg miej­
ski, te*  samem poabawtono lob wpływu na iyti* 
polit.yeaae całego miasta A praeeleż nie można my- 
ilsć. aby wśród żydów nie narysowały alą róanisa 
polityeans, walka klaaowa 1 t. I . Nikt dstaiaj ais 
może być ogólne-ż/dowaklm reprezentantem 1 apo- 
łesaeństwo żydowskie, jak każde Inne rożnleakuje 
s.t i me może być aamknii*te w jedaej klatee. Te 
też nieszczęśliwą była myśl podalału mlaat na ekrą- 
gi wyboreae. natomiast należało aaprowadalć pro­
porcjonalność głosowania, która nmożliwlłaby as- 
■tąpatwo żydowskiej mnlejisośel, nie wyłączając ży­
dów a ogółu społeeaeńatwa, eo nie leży wcale w ieh 
interesie. W  Galie-l projertnje raąd projorc yoaal- 
ae głosowania w okrągae * wiejskUh, gdaie ono naj­
mniej Jeat potnebae Z pomiędzy wielu systemói 
togo prawa wTbranr najgorsi;; natomiast miastom, 
gdaie wakaaanąny była ochrona mniejaaości pollty 
ssnyeb, rząe odmawia proporcjonalnego głosowania 
Beferent wywody awe ankońoaył roaolnsyą, domaga­
jącą aią aby posłowie dsmoKratycsal .ilasta  Kra­
kowa pp Rotter 1 Peteieni, wystąpili a koła pol­
skiego na wypadek, gdyby wląkaaość Koła ulitowa­
ła udaremnić reformą wybtresą; co do sprawy wyo­
drębnienia Gaiieyi ośriadsaa resolucya, że wpraód 
mnsiałoby być prseprowadsune, jako nieodsowny wa- 
rnnen powsaeebne, równe, bespośrednle, tajne, pro- 
poreyoaaine prawo w rborcie t a  Sejmu raiisyj 
s kiego.

Po krótkiej dyskusji wniosek ton uehwnlono.
Pożegnanie w  oskole żeńskiej ś«. Sebolastykl 

odbyło sią uroeayste pożegnanie p. Mleeaysinwy 
S l e e a k o w  s k i e j ,  obejmującej obowląaki dyrek­
torki oakoły wydalałowej im / Mlekiewleaa P. Mle- 
eayaława Sleeak^wskn anana jeat metylko w kołaeh 
pedagogleanyeb, jako kierowniczka młodaieży o wy 
jątkowycb Baletach pedagugieanyeb, ina  ją  I powa­
ża także ogół polski aa jej praeą Uteraeką, która 
owiana serderanem ukoenaniem ideałów narodowych, 
wsaesepis w serca młodocianych gorącą miłość Oj- 
esyany. Nie dalw prseto, że urooaystość pożegnalna, 
jaka grono ucseuic 1 koleżanek ueaciło długoletnią 
praeą p. M Sieeakowsklej, miała nastrój nieswykie 
■erdeoany, a charakter podniosły. W Imienin klas 
se łzami w ooaaeh żegnały ją  neaenlce, żegnało 
grono nauczycielskie towarayaaką praey i nadawy 
eaajną koleżanką. Dyrektor G*itlich podniósł wiel­
kie aaaługi p M. Slecakowakiej około azkoły poło 
eone, oraa jej wysokie osobiste praymloty. Cieszyć 
słs należy, że sakoła im. Miealewleaa, atóra tak 
piąknie zakwitła pod kierownictwem nieocenionej 
p. B Wyroblaaówny, taką otraymuje dyrektorką 
TV oaoble p. k  Slecakowakiej anajdaie godną na- 
stąpeaynią, która w system sskolny potrr tchnąć 
również myśl wyżaaą oraa ograać go ■  '•>śeią dsia- 
twy szkole praea apołeoaeństwo powiersonej.

Wisczor muzyczny, nraądsopy ataranlem Tow. 
masyesnego w piątek 2 b  b. m., praedatawl „Kwintet" 
Areńakiego, tudzież Beethorenowski „Kwartet F dur“ 
na dwoje skiaypiec, altówką i wiolonczelę. Ods to 
stwory odegrają profesorowie konserwatoryum pp. 
Wlerancbowakl, Skarayńakt pray wgpółuds. pp. Plebora 
1 Clayżowakiego. Partyą fortepianową w „Kwintecie"

odegra p. Kowalów Osęśe wokalną wieeaoru uzu­
pełni ehór mięisam Towarayetwa wykonaniem prae- 
ślloanie harmonizowanych praea Galla pleśni ludo­
wych. Ponaato wystąpią w wleeaoraf- tym nesnio- 
wie prof. Łalewloaa: panna Zboruwaka 1 p. Feld- 
■tein.—  Bilety na tą lntereiająeą produkoyę aprae- 
daje już dla awyeh członków ksucelarya Tow. nu- 
ayoauego w godzinach awykłych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie całonków 
Koła akademickiego Zwfąsku pomooy narodowej od- 
bądait, aią w aobotą 94 bm. a nastąpnjąeym po­
rządkiem dziennym: Zagajenie; uzupełnienie wy- 
działu; waloakl wydziału, wnioski i interpelaeye. 
PresątoK o goaa. 9 l/n. o gods. 3 bes wzglądu na 
komplet. Zebraale ekbądale ale u Czytelni Sokoła.

Towarzystwo buray dla ksatałcąoej aią żydow­
skiej młodzieży ukonitytuowało alą, wyblerająo pre- 
■"Sem dra Herm. Hlracha, I  wleepr. dyr. Spitaera. 
II  wleepr. dr Jóa. Steinberga, sekretarał* dr N. 
Gertlera, następcą J. Fuamana, skarbnikiem drową 
Eliasaową Stahrową, nadto do ?*rsą»u weaall- Art. 
Berea, Emil Breiter, Alfr Brumwor, Maur. Kauf- 
maa, dr Bern Kupmyk, dr Adolf Ltebllng, Adolf 
Lillenthal, Zyg. Benowa, Cel. Rosenberg, dr Jerry  
Tramer i Norb Wasserberg Do komiiyt koatrolu 
jąoej weaall: dr Oayaas Thon, Henr Fraejkel 1 
Bom. Botbhlraeh.

Zaraąd postanowił roawlnąć energlcsną mitałal- 
ność, aby uzyskać potriebne środki do areallaowa- 
nia nader ważnego zalania Iaatytuoya ta  staje aią 
bowiem w naasem mleśole, gdaie jest tyle różnoro­
dnych układów  naukowych, eo r u  pilniejszą, gdy 
wzmagająca slą wciąż lfosba młodsieży, iąanej na­
uki, naootyka na piątraą«« sią z dniem każdym 
prawie prieolwnośoi. Obok pomocy materyajnej bur 
ea ma zapewnić mło izleży głównie opieką moralną
I uchronić ją  od niezdrowych wpływów agitacyj­
nych. Zaraąd Iicsy ua chętną pomoc obywatelstwa, 
które nigdy nie odmawia udsiałn w popieraniu 
spraw, mających na cela dobro ogólne.

Pobór do wojekti w Krakowie popisowych z 
lut 1885. 1884 i  1883 1, II  1 III  klasy, roapo- 
canie alf w poniedslałak, dnia 9 kwiecala o gods. 
9 rano w lokato przy ulicy Podzamcze 1. 30 Po­
bór odbywać aią będzie w dniach 9 i 3 kwietnia 
dla klasy I  a 1885, dnia 4 1 5 kwietnia dla klasy
II ■ 1884, dnia a 1 7 kwietnia dla klasy ID a 
1883 r,; w dniach 8 i 10 kwietnia odoędzle sią 
pobór tych kategory] popisowych aamlejssowyob, 
którzy uzyskał] poawel nie stawienia alą praed ko­
m isją poborową krakowską.

Z eądu przysięgłych Droga (kwietniowa) ka­
dencja rospraw karnych praed sąde-u przysięgłych 
w Krakowie roapoesnle sią 9 kwietnia bi. Dotych­
czas roapiaane są następujące rozprawy: 9 kwie 
tnla Katarayna Wlśalowska o podpalenie; 3 kwie­
tnia Kazimiera Sieprawsk! rabunek, 4  kwietnia Jó- 
■ef Haber podpalenie; 5 kwietnia Benedykt Jasto- 
łek abrodnia zabójstwa. Pod Koniec tej kadencji, 
o ile lekarze payehiatray uaoają Ich, po dokonanej 
obserwacji, aa zdrowych umysłowo, ataną praed 
trybunałem pozownie Antoni Mayer, oskarżony o 
zbrodnią kradaieży (kradzież 97 00(1 koron na po- 
ciele) 1 Eugeniusa Wroński o abrednią morderstwa 
(aamordowanle Kolaaównej).

Z Podgórze. Om „daj odbyło aią w sali posie­
dzeń Bady miejskiej walne agromadasnle osłoaków 
Towarayatwa upiąkaaenia miasto Psdgóraa. Prac- 
wodnieaył starszy radca aąuu dr K. G ó r a k  i. — 
Wyrażoao podaląkowanle p. Wojcieenowt B c d a a r 
■ k l e m u  za dotychczasowy gorliwą opieką nad 
podgór&tor mfejzkl*. W uznaalu aaatug,
jakie p. Bednarakl koło tej sprawy położył, posta 
wił biirmlatra p M a r y e w i k l  wniosek aby park 
naswać p a r k i e m  B e d a  a r  s k i e r * ,  co jedno- 

yślnle uchwalozo. Wobeo pojawieaia slą wniosku, 
aby opieką 1 nadsór nad parkiem i plantami pod 
gćrsklemi objęła komisja a łoaa Bady miejskiej 
ląeanle a Towarsystwem, uehwaioao wybrać dwóch 
oełonków tejże komisji do wydsiałn Towarzystwa, 
pocaem odbyły sią wybory oałonków wydalało, do 
którego wesalł pp.: dr Karol Górski jako preiea. 
prof Jozef Przybylski jz k o  wlcepreins, dyr. K. Jo­
dłowski jako sekretom, jako aaatąpea tegeż etar- 
asy ońeyzł pocaty Moehowloa, K Breuer jako skar­
bnik, Inżynier Bclie jako zaatepca akarbalka, go- 
apodarsem wybrany p. W, Bedntrsai, Ponaato we- 
sall do wydziału jako całonkowle pp.: D Matula, 
M. Dobrowolski i dr S. Aronsobn. Wnioski eo do 
ewentualnego anieslema opłaty aa wstąp do parku 
na Krzemionkach, ludsież eo do ursądaenia plant 
uodgórakich w ten sposób, by je można było na 
festyny wypożyeaaó, załatwi wydalał na najbllż- 
aaen ponenisniu. Na tern walne arromadsenie aa- 
końcaono.

Kronika polieyjna notuje napad, jakiego w co­
lach rabunku dokonało traeoh 'rabów na handlarza 
masła, Wojoieoha Hawerakiego ■ Myślenio, któ-y, 
praybywsay praed dwoma dalami na targ w Pod­
górzu, watąpil do aaynka prsy ulicy Kalwaryjskiej. 
Trze ih raeslmleasków, któray ge od dłuzsaego eaa- 
■u obserwowali, sobaczy wazy, że Haweriki jeat w 
poiiadanlu anaeaniejaaej kwoty, wyszli aa alm 1 
wyprsedaiwaay go, aaoaaill sią na drodze, wiodąc^ 
s Podgórza do Bonarkł, a gdy Haweriki nadasedł 
ae swym anajomym Jóaefem Kowalikiem, pobili te­
go drugiego dotkliwie i wraueili go do rowu peł­
nego wody. Kto wie, esy napadnięci nie byliby 
praypłaelii żyeiem , gdyby nie nadjechała fara; 
sprawcy napadu, spłoszeni, oofnąll aią na chwilą, 
gdy jednak napadniąei, chroniąo si« praed rai m ie­
rni, wsiedli l i  furą, el śsigali ieh jesaore dość dłu­
go. Pogórska ekspozytura policji wdrożyła natych­
miast ene-gleane lledatwo I wykryła sprawców na­
padu w inanych dobrnę policji Stanisławie Mai 
cayńsklm, Franciszku Wronie i Stanisławie Neńce. 
W ujitK lcb  traech raeslmieaików oeadsoao w are- 
astaeh podgórskiego sądu powiatowego.

Praed kilku dniami aażyła niejaka M arianna 
Walas, służąca pray ulicy Kalwaryjskiej w Podgó­
rzu, w celaoh aamobOjcsyeh dawK fosforu. Despe- 
ratką przewieziono do szpitala, gdaie po strasinych 
męczarniach niedługo amarła. Praycayną samobój­
stwa była obawa następstw adrożnycn stosunków.

Z Białej piesą nam Towaraystwo ehraeścijau 
skleh rękodzielników, iknplająo całą polaką lndność 
rzemieślniczą w Białej, zwraca aią do rodaków a na- 
■tąpnjącą g cąeą  prośbą: Pray Tcwarayatwle istnieje 
biblioteka, która jednak i  powodu braku funduszów 
nie może slą odpowiednio roawlnąć. Członkowie 
Towarayatwa rozumiej* doDrae doniosłość lektury 
dla roswoju ich umysłowego w tem więc prsy- 
kizejssem ■, położeniu, że nie mogą aaspokolć od- 
csuwanej potraebr. Ponieważ aat nie mają innego 
sposobu zdobyeia biblioteki, udają sią a prośbą do 
rodaków, aby nieużyteczne już dla nich książki se- 
chcieli ofiarować na skompletowanie blbUoteki. Ofia­
rowane książki prsesyłae należy pod adrb.em To- 
waraystwa Ł 'o "  ^kleh rąkodslemlków w B ałej.

Ogólny. \  Ciągów między atacyami Czar­
nym D u n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ą h o r ą  na kolei lokalne) No-

aO W  A E B F O f t MA,
wy Targ— 8uehaboira podjęto napowTot —  jak nan 
komunikuje dyrekeya kolei państw. —  dnia 1 bm

Wylew Dniestru. Z ŻyJaeaowa donoszą: Z po 
wodu tajania śnlego w Kóraeh Dniestr wylał, eay 
niąr anatane api nu saeun na polacn 1 naabrseinjeh 
wsiach.

Nowe glmn&zyua. Ze Stanisławowa donoaaą-
Z początkiem nowego roku łakomego 190ts/7 uą- 
date otwarte*, w mieście nasse* drugie poliale gi- 
mnaaynm. Lmiesaczonem ono bądaie w dotyehcaa- 
■owym budynku gin.naayaluym 1 w kamienicy Banku 
salleskowego. Kreowanie drugiego polskiego gimua 
ayum naitepl w ten aposób, że esęść ucanlćw ae 
wiaystklob ośmin klas, któray ta n lu ą  sią do latnle 
jąeego już glmnaaynm, craydaleloną bądaie do no 
wego gimnasynm, . tóre bądaie miało oaobnege kie­
rownika.

Śmiertelne poparzenie. Z Brreska donoszą: 
W  Okocimie zdarzył sią te mi dniami atraiany wy­
padek. Niejaki Kleśny, dynrnisto a B rieaka , popa- 
rsył aią tak fatalnie wraąsą wodą w łaatonkach 
Drowaru okocimskiego, lż zmarł wśród męczarni po 
9 dniach.

Ciedzyn, 19 marca Walne igromadaeaie „Je­
dności" odbyło aią tn w ntedsielę w sali Domu na 
rodowego pod przewodnictwem p. F r i a d l a ,  jako 
presera, Sprawoadanie, odczytane prasa referraców 
posacsególnrch sekcyj, wykaaało, lż townrsy trro po­
myślnie aią rozwija 1 raeteiaie służy swemu aada- 
alu, k tórea jest: sseraenie oświaty. „Jedność" 11- 
cay obeonłe w 98 owdtlsłaob 1611 catoaków. Bi­
blioteka towarzystwa obejmuje 4454 diieł. Jeat to 
eyfra bardzo ski mi a. ale gdy slą uwsglądni. że 
towaraystwo nie posiada prawie żaduych fundusiów, 
a książki sbisra drogą ofiarności publicznej, kr 
1 w tym kierunku snąć snaezny postąp. DnsKOd 
■uraądu głównego stanowi 9 0 %  wkłasek ssłonków. 
W r ilu aprawosdaw. oddalały nadesłały tytnłem 
tejże należytoścl taledwie 80 kor., praesnacaająa 
resztę a pewodu lito tr ycb p itrae na cele miejseo- 
we. W roku sprawozdawczym a bibliotek towarzy­
stwa korayatało 535 oiób, które praecaytoły 5307 
kalątek. W t j z  caasie nriądzono w różnych miej- 
seowośeiaeh Śląska 104 odesyty, na których było 
obecaych 1250 słnobacay, praeważ^ie aa sfer Udo- 
wyeh I robntnlcsyeh; nadto nrządaono 49 praeiata 
wień teatralnyefa 1 obchodów narodowyeh 1 95 ze- 
orań towarr arleh. celem omówienia kajwatniej- 
aaych spraw oświatowych 1 społeeanysh, Towaraj 
atwo puiiada dobrse ureądaoną własną >eei, i dość 
bogato saopatraoaą garderobą teatralną.

Po xałntwieniu kilku wniosków dotycząoyeh po- 
saeaegoliyeh sekcyj a mianowicie: biblioteczne] 
i teatralnej, uchwalono Kreować pray aaraąiaie głów­
nym poradą płatnego .e l rei srak pocaem prayatą 
ptono do usupełaiająeych wyborów do asraądu głów­
nego. W ybrani zostali pp. Zabawaki, redaktor 
„D ilenilka Cieszyńskiego", Dornia, nauca. a Ce- 
■syna, J a n a , nu ca. a Oldrsyebowlo, Mayer, redak 
tor „Gloau Ludu Śląskiego", 1 dr Seldl, lekars
■ * Ostrawy (ponowaie); saś do komisji rewizyj­
nej pD. Mauita, Malejka i p. Bztorówna.

Zmarli
Karolina K r y n i c k a ,  długoletnia nrasłożona 

peniyonatu żeńaklegv, b preaeiowa Stowaraysaenia 
naucaycieleK, amarła weaoraj w Krakowie, praeży- 
wasy la t 80. S. p. Karolina Krynicka dobrze m a­
ną była atarsaemn pokoleniu Krakowian, a wlą- 
Ksa ć dalslojsaych pań 1 obywatelek Krakowskich 
należy do raądu ucaenic i wychowanek jej zakładu 
naukowego, gdaie kładsiuuo ogromną wagą ua wy- 
ch<>-*«,''S w — — p a c r jK Z jz r s Y a :—

Podczai pewstania roku 1863 ś. p Karolina Kry­
nicka brała udaiał w ruchu organlaaoyjuym, oraa 
opiekowała alą a całem poświęceniem wieiuinm! po- 
lltyesuyml, prsynossąe im pociechę i pomagając 
aieras do uwoiaienia.

Na katdem pola eay nas, ruchliwa, niestrudzona 
w praey dla dobra .polecanego i narodowego, któ­
rego ducna budziła pray każdej sposobności, ś. p. 
Karolina Krynicka wyrobiła sobie w eałem mieście 
ogromny mlr .l szacunek, a cały ssereg Polek wspó­

lna a ucanclem wdzięczności chwile spędzone w 
jej zakładzie.

Pogrzeb ś p. Krynlokiej odbądale alą Jntro we 
eswartek o gods. 4 po południu a krypty księży 
Pijarów.

Ze ówiata.
Z Warszawy
— Ociega*j o godainle 9 l /s wieczorem de pell- 

eyanto BorowsKiego, la t 40 lleaącego. który aaedł 
ulicą Marszałkowską, na rogu ulicy Chmielnej
■ t r a e l o n o  a r e w o l w e r u  i p o ł o ż o n o  go 
t r u p e m  na mlejaou. Sprawca abiegł.

—  W  piątek ubiegły aieaatowano i oaadaono 
w wiąsienlu piotrkowskiej* aa udaiał w manifeita- 
cyl narodowej w Tomaizuwle Rawskim p. Janusie 
S s w e j o o r a ,  syna znanego obywatela aiemskiego.

— W  tych dniach wypuzaciono a wiąaienia li­
terata 1 poetą, Władysława Z a l e w s k i e g o .  — 
W ubiegłą aobotą uwolnieni aoatali a wiąaienia 
plotrKoweklego po odiUdaenlu eai^ści tylko n.łożo- 
nej kary . właściciel majątku Sobakówek w powle- 
ele plotrkoa sktm, p. Chmielewski, i właściciele ma­
jątku Sobaków, bracia P o d c i a a c y .

—  Weaoraj o godzinie 8 l /t do składu wędlin 
Władysława Kosiarakiego pray ality  Świętokrzy­
skiej , koraystująe ■ chwilowego braku kupujących, 
wdarła się traech bandytów a żąda. łem oddania im 
zawartości kasy Jeden a rabuaiów rzucił aią na 
sklepową, skrępowawszy „ej ręce, dwaj toni zaata­
kowali aledaąca aa kara żoną właściciela sklepn 
Kosiarika, broniąc dostępu do kasy, rsuclła aią na 
raDueiów a pięściami; wówoaas jeden a nich, do 
bywzay rewolweru, a t r a a ł r m  w p i e r s i  p o ł o ­
ż y ł  J ą  t r n p  i m n a  miejieu, drugi aaś zagarnął 
zawartość kaay, pocaem obaj ablegli. W kasie, we 
dług obllcseń właśoiciela, mogło być 5— 7 rnbli 
imedsią 1 arebiem.

Z Lodzi donoaaą:
Pollcya wraz a wojskiem dokonała rewiayl w 

drukarni G- Kohnz pray ulicy Zielonej. W drudarni 
znaleziono okcło 1000 proklamaoyj P. P a., trzy 
uroaiury (9 po polaku 1 1 niemiecką), 76 rękopi­
sów różnej treści w duebn aocyaliitybinym i 4 zło­
żone sipalty Pray roboe i aresatowano 4  aeoerow

U poiledzenla Polaków  na Ś ląsku. Odpowiada­
jąc na artykuł czeskiego pisma „Nowiny Tesinskd", 
które żądało, ażeby star< tą  powiatu frysstacklego 
był G«ecb, podaje „Gwiazdka Cieaayńska" daty ato- 
ty.tycrne, odnnasące sią do narodowości powiatu 
fryaatocklego, tudzież do narodowości tomtejaaych 
uraądnlków panatwowyec. Lieaby te świaacaą dosa­
dnie. jak upośledzony jest ży w cł polaki na Śląsku 
nawet w okolicach eayat? poliikieh. Oto, eo pies* 
„Gwiasde Clesayńaka":

„ W starostwie frysstockim jest według ostatnie­
go splau ludnośei 67.679 Polaifów, 8585 Czechów 
1 7911 Niemców UrsądnUy aaś po najwiąkaaej 
saeśsi aą Niemcy i (Jseal Tak w starostwie jest 4

Niemców, 9 Polaków, a 4 Ozeehów Ze wszystkich 
nrsędników tylko 3 włada jęayklea polskim, ose- 
■kim aaś 7. W  sądzie zasiada 16 ursęćnikow, a 
tyeh jest 3 Polaków, 8 Niemców, a 6 Czechów 
Z NI.im“ów 3 roaumię od biedy język polaki, 5 saś 
eaeakl. 6 uraądnlków potrafi aatem po polsku aią
■ naiaym ludem porozumiewać, 10 aaś a Czechami 
W Inspektora* le podatkowym pracuje 6 urzędników,
■ tych jeat 5 Niemców, a 1 Cseeh, Polaka zaś ża­
dnego. Po polsko jako tako porozumiewać aią może 
4, po eaesku 9. TJrsąd. podatkowy aatrudnla 12 
uraądnlków, któray alą składają a 8 Niemców, 3 
Caeohów, a j e d n e g o  Polaka. Po Dolsku porozu­
miewać aią mogą tylko 4. Geometra Jest Niemeem, 
a pray soblb ma jednego NIemci a jednego Czecha, 
Polaaa aaś żadnego, Między Innymi urzędnikami, 
któray slą nie anajdują w asomaryżmie, niema ani 
Jednego Polaka- Mamy więc na 68 tyiiąey Polaków 
6 uraądnlków poiaKieh, na 8 tysięcy Niemców 97 
urzędników niemieckich, a na 8600  Czechów 14 u- 
rsędnlków caeakieh “

1 ak wygląda na Śląsku równouprawnienie.
Niemcy I Czesi Wydalał stowarsyaseria poll 

tyninegu „Związek Niemców w Austryi Dolnej" 
wnlóał do Sejmu dolno-anatryacklego 1 do Bady m. 
Wiednia memoryal, w którym awracają uwagą na 
ciągłv przypływ Caeohów do Auitryl Dolnej 1 do 
Wiednia. Imtgraoya caea .a kieruje aią równie do 
oKolio przemysłowych, jakotei i rolniczych. Dnżo 
gmin wykasuje obeonie wlęka.ośó ■ aesk. Wiedeń, 
zdaniem autorów memoryalu, już dawno stracił ce­
chą mlssta niemieckiego. W  rokn ratalnym 1909/3 
do prskmysłowych askól wiedeńskich ocaąsaciało 
7316 ucanlów słowiańskich. Csraklch ucaniów i tei 
mtoatorów ściągają aam ieukali w Wiedniu Cseai 
wedle tbmrślanego planu Autorowie memoryalu do­
magają aią, ażeby do Wiednia ściągano niemieckich 
terminatorów 1 założono w tym celu schronisko po 
iąeaone a układem  pośredniczenia w smieraesauio 
terminatorów. Jak  wldslmy, itrach ma wlelKie 
oesy.

PrOCet O C lrkw enlcą. Z Budapesztu donoisą: 
Zaany leKara, dr E b e r a , który daieraawil uadro- 
wliko Cirkwenloą nad ^dryatykiem , wytocayi as 
pośrednictwem adwokata dra Barańskiego proces 
pneslw  arcyksiążnej Klotyldale 1 sażądał odsskodo- 
wania w kwocie 60 0 0 0 0  koron. P*eteus.ve swe 
opiera dr Eoers na tem , że kontrakt o daierrawę 
Cirkweniey miał byd roawląsany dopiero wtedv 
gdy Clrkwenlca bądaie sprzedaną, cjmesaiem uadro 
wiako to dotąd jest właaaością arcyksiążnej Kio- 
tyldy

0  glm m zyum  żeńskie  o t  M orawach. Z W ie­
dnia donoaaą: U bar. Gantaeb» i kierownika astnl 
■teratwa oświaty, dra Blenerta. była weaoraj depu- 
taeya kobiet a Moraw w sprawie kreowania gimns- 
■yum żeńskiego. Deputacya wnloiła prośbą o ntwo 
n en ie  glmnaaynm państwowego, ewentualnie o ai b- 
wenoyą dla gimnaayum p*ywatnego, a juz eo najmuiej 
o dopuaaoaenie dalewcaąt, jako hoapitantek, do glmna- 
■yów mąiKich Dr Bienert prsyjął depntaeyę chło­
dno 1 oświaaesył, że do atudynm Kobiecego nie ma 
zaufan a; doświadcsenle (!) wykaaało, że kobiety po 
adobyeln dyplomów nie mają żadnego zarobku: le 
karki nie w sją pa&yeatów, a doktorki filoaofll nie 
—ogą doatmć aią na posady (!). Dlatego .es raąa se 
swej strony nie może tego stndyum popierać. Na 
uwagą praewodnleaąeej deputacyl, że jednak, skoro 
państwo dopasiesz kobiety n i un iw eriy tet, musi 
im umożliwić stadys średzle, odpowiedslsił Biesert, 
że co najwyżej w piwnych w»jątkow vcb warna- 
K . f f u t l T l o j  aią ur dopuaicbea!* Kobiet, jako 
hoapitantek, -do gimnazjów męskich

Bar. Gantsch przyjął depntaoyą żjesllw lej, wy­
raził wielką aympatyą dla atndyrm kobiecego, ale 
również nie prsyraekł nie więeej ponad dopnsaeae- 
nie daieweaąt w roli hospitantek do gimnazjów 

ąakleh.
T -ag eu y s  mifosna. w Poli roaegrał sią w noey

■ dnia 18 na 19 b m. dramat miłoany, nie pozba­
wiony atoli także operetkowego saclęcia. Mlanowi- 
ele porncanlK pleeboty Kohler ntraymywał stosunek 
a żoną ursęanlka pry pratnogo Schoasi . Praed klikn 
dniami Seboss dowiećalał aią o adradaie awej żony. 
Udał aią w rmyśloaą podróż, ale w nocy powrócił 
do awego pokojn. Gdy Kcłhler prsyaaedł. Scbois 
otworzył drawl 1 aa. Lał w pokoju żoną i kochanka. 
Kóbler raud ł aią na Schossa a pałaaaem 1 rewol­
werem, skutkiem caego Seboss wyskoesył oknem s 
plerwssego piętra 1 odniósł poważne obiażenlr cia­
ła. Oficer uolekł a jego żoną, którą następnie aa 
atrsellł. Dokoaawasy tej abrodnl, akieros ał broń 
prseeiwko aobie, ale srsnił slą tylko tak lekko, ż< 
aa kilka dni prsyjdaie do sdrowia. Dslwna rsect: 
do Swojej kochanki dobrze mierzył, ale do siebie 
chybił.

P rooes k*rny przeciw ko posłowi. Opinia pn- 
bllcana w Budapesacl* u jm u je  aią żywo proseaem 
karnym praeolwko byłemu pualowi da Sejmn wę- 
gierikiego Walentemu Eótrosowl, aynowi azsłużo 
aego Karola Eótyósa. Mianowicie a powodu, że W a­
lenty 58 tv3i, jako adwokat oraukał swoją klientkę, 
naswisklem KoDeiaay, na anaesną anmą. Sąd w Bu- 
dapejsole akaaał go na tray lata eiązklego więzie­
ni*, ale draga lnatanoya amieafła wyr»k aa tray 
lata awyKłego wjęaienla. Skarany wniósł rok u i- 
prseeiwko wyrokowi i ofiarował nowe fakty na 
swoje uniewinnienie, skutkiem esego królewski ko- 
rya sariiidaiła nowe ślt dstwo Tymcaaaem wyłoniła 
sią w tej sprawie nowa okoticauość, którą zajmuje 
aią polloya. W  proceaie praeciwKO E5rT9sowl Kia 
ayeinym świadkiem był syn Kopeianowej. Otóż 
uraądnik prywatny Giinsberger aesnal w policji, 
że namówiony prser Eó tói* łalasowsł listy młode 
go Kopclana, mające udowodnić niewinność Edt- 
tlib. Gfinaberger twierdzi, że prayatał na to, ale 
póinie), poanawsay, eo mu groi I, odesłał Eótyfiiowi 
plenlądse, otraymane aa fałiaerstwo Ale Eót.ós 
wniósł praeclwko Gttuabergerowi skargą o oianatwo, 
a skarga ta, jak .wlerdai Ofinsherger, ma na celu 
odwrócić podejraeme od Ei vó>a. Równocześnie 
Giiasbergor szskarżj/ł Eó.yOta o fzłaaerstwo dokn- 
montów i nakłanianie do fałscywyih sesnań, Sąd 
jak wldaimy, oądaie roaamatwrwać wielce aawiłą 
sprawą.

Pricea przeciwko W. Eótróiowl, którego już u- 
więzione, odbędzie alą 91 bm praed sądem prsy 
aiągłyoh. Równocześnie praed tryuunałem oraeKają- 
eym odbędzie aią praeołwko niemu proces o defrau­
dacją.

K s tr s tro ty  żywiołowe. Wyspą Formose, nale­
żącą do Japonii, nawiedziło trzęsienie aiemi W "tle- 
ście Kagl r u n ę ł o  k i l k a s e t  b u d y n k ó w ,  a 
Iicabę ofiar w ludsiach obliczają na setki

Jak  donoaaą a Psuermo. dnia 18 b. m, w noey 
na wyspie Ustiea sygnalizowano dwadzieścia traą- 
alefi ileml Wśród ludności zapanowała panika. 
Prefekt wyałał tam komisją naukową, również 
praygotowano okręt ratunkowy eelem nieaianla lu­
dności pomoey w razie katastrofy.

Równi oa śnie w Brazylii wokoilraeb uadbraeż»yeł 
kołt Rio i j  Jansirs aaalała gwanowna Mraa, która |

■ p o w o d o w a ła  s a le w  lądu pra* a faie morskie. T i * 
de Janeiro ru D ę ło  kilka domów, a  90 osób 
■ginęło, uądi o d u io a ło  ciężkie r a n y  W P* R 
runęło 19 d o m ó w , a 50 osób albo sginąło, albo t 
niosło ciężkie rany

Jan Mott, a Tarły w Nowym Jorku anarchista, 
nrodaił slą w Augsburgu w r  1858 I był introli­
gatorem a aawodu. Oaiadłsay w ŁerllLle, wydawał 
ta*  praea pewien eaas „Freie Presae" W r. 1874 
sostał wybranym do parlamentu niemieekles >, ais 
w r  1878 praepadl pray wyborach. Wyjechał do 
Londynu, gdaie wydawał plamo „Frelheit" —  ais 
gdy w r. 1881, po lamachu na cara AleKaaaira 
weswal wproat do wymordowania wsayatkieh pan 
jących, ikasano go na 18 miesięcy robót prsym 
sowyeb. Po odbyciu tej kaiy wy wędrował do Am t« 
ryki, redagował tam dalej iwoje pismo, a aa roz­
maite artykuły, pełne cyulcanej brutalności nawot 
sądy amerykańskie skazywały go na kary wląalo- 
nla. Moit był naiwnym anarchistą, jak to mówlję 
ociosany i aaiedwle siekierą , bes wleasy 1 talentu, 
a tylko powtarzający fraseay o bomoaeh i aama- 
ebaab.

„Cmentarz OKrątOW’ Jak  donoaaą a Podmskłs-
go w Cseerach, w przekopie pod DObeltlta *a rs. 
cr Elbta, bardao trudaym do praepłynlącia I awa- 
nym dlatego „cmentaraem okrętów", aatsnąło poo- 
caas . st stale; brray 8 statków Skutkiem tego ruek 
na Elbie aostał wstrzymany, a 60 okrętów sasku 
aa a.»u>v«l. p»*aaki4y.

Pr2snieaisnla. K leuwnia m:c p*trn ■.» sprawie*1 wuśt 
pisemós/ • k retarij sądowych dra btanistawa Warn 
skiegn a Tłum >ora dc Turki s Artura Kro~.pt ■ Turki 
do Tłumacza,

Polskie Kólke l.ontasrows. Walne sgromadsenie odbe- 
dsie się w niedilclę H-_ b. m  c godzinie 4 po południa 
w lokaiu własnym. Rynek 1. 8 i (pałao Spiski) 

Korespondencja redskcyi. Czytelnikowi „N Reformy* 
N u st o u ie .i  Kuryer Warszawski0, „Gszete Polaka 

Inne — zawiLii ue 
Na bursą dla ktatsłcącej sią laraeKcklej młodzieży 

złoży, i na ręce p. Spltze a y. A Tłnmak uiepriyjęte o i 
dra J A. 10 K, p km &. ad nczenio ID U. wydziału 
wej lm oer Elżbiety 4 K.

Uniwersytet ludowy In. A. Mickiewicza
(W rai Mar-nm te-h-uozjo-przemyzł* we*.)

We ozv.artek Dr Zofia Go lińska „Idee i prądy ipe 
(rożne XIX wieku

Repertoar teatru miejskiego
We czwartek „Starościc ukarany*.
W sobotą „Niepoprawni*.

' W niedzielą po południu „Kościuszko pod Kaoławt- 
csmi wi«czór: „Wesele*.

t  ksteakarra Ws czwartek tS mato* K stirsyny 
Szwedzkiej 1 Adura , w olątelr k8 maro*: 6 Ban P. 
Ji*  sa, Wiktora 1 leiagii; w sobotą P4 m ana Tymol. 
1 c*ym ■ Tryd mm

V 1 : tońcs &S marca o godzinie fi min, 41. ze- 
obód o i udi 6 *  68, di got( dnlr godzin lS *  19 

Z Wakswsklega sbranarlsrya*. tenis 3u i ca tep- 
wc-metr f szedł od — 8-0 do -f l ’4 C ; — oaroaram 
potooilł się.

linia fik marca o grdzlnie 7 ram- ztan barometr ISÓ'S 
wn- termcmetra — 8 0 C. wiati półnoonc wzebodni 

przeip'wlednla dia Gallcyl sa. aodnłsj na fil jzuroa 
chwilami śnieg, częściowe wypogodzenie.

B .  b a b ^ y m l s k a  ( K v a k 6 v )
upuje, spntedaje i najmuje — fortep-any, piu* 

akia, barmuaie i p l n n s l e  — krajowe i *v™  
nieme — nowe i praegran* — aa gotówkę I 
■płaty — ber aalieskŁ ■

Miqn taełe? -pp’.»w-. J.z-anpb-.i i
j iił-iumuani JŁuai.; - l, UluiJnaiC 1 (Li m .
—  Konkurs ns okładkę. Towaraystwo laucsy

cieli -akół wyżsayeh ogłasaa konkurs ca okładką 
-rydawnlctwa popalaruo-er-ukowego „Nauka I Situ- 
aa". I  Projekt powinlea być utraymary w stylu 
poważnego oraamenta o charakterze ile możności 
swojskim i tak wykonaay, aby mógł służyć do 
■poraądaenia jednej tylko rtanry intioiigatonklej, 
rj. aby opróci tła użyta była tylko jedaa barwa. 
II Roimiary projektu muiaą być saitoaowane do 
rozmiarów Draysale] okładki, której aserokośó wy- 
uqai 17 5 cm., wysokość 9b cm. Pożądany jest for- 
mat większy a sacbowaaiem pouanej wyżej propor­
c ji. ID. Projekt przyjęty otrzyma nagrodą 160 ko­
ron I staje alą e a  saaiem własnością Towarzystwa
IV. Sąd konknrsowy stanowić bąoą opróca reda­
ktora „Nauki i Sztuki" prof dr Jan bolo* Anto- 
nłewlcs, Jaliau Makarewioa, Leon hr Plnlńskl i 
Antoni Stefanowie* V. Projekty należy nadsyłać a 
rachowaniem prsyjętyeh w konkuraach a-syesajów 
(godło, naawisko w aamknlątej kopercie) najpóźniej 
do 10 kwietnia br pod adresem praewodmssąeege 
Towarayatwa prof. dra Kaaimiersi Twardowaklsgi 
(Lwów — uniwersytet)

— Nowe książki.
T. J a r o s z y ń s k i .  Miasto. Powieść. WarsaawL 

1906. Nakład Gebethnera i Wolffa.
M R o d z i e w i c z ó w n a :  Joan VIII Powieść. 

Warasawa 1906 Gebethner i Wolff.
I. S ł o w a c k i :  Zawisaa Csarny Dramat. W ar­

szawa 1906. Nakład Gebetnnera i Wolffa.
D a n t e  A l i g h e r l :  Boska komedya. P rsek łić 

Edwarda Porąbowieaz. Część III Baj Warszawa 
1906 Nakład Gebethnera I Wolffa. 9 kor 60 h*L

J. M o i a y ń a k i :  Do ludu polakiego Kraków 
1906 Nakłaaen autora.

J . M o s z y ń s k i :  Klika myśli o położeniu obe- 
onem Kraków 1906 Nakładem autora

Marc dna K u l i k o w s k a :  „Z cyklu: Dalilej-
ssym dniom". Poeaye. Kraków 1906. D, El Fried- 
leto

Stoaław T r o s k a :  „Polaka I R osja w przemia­
nie". Serya plerwssa. Lwów 1906. Nakładem To­
warzystwa wydawnlcsegr

Dział ekonomiczriy,
x  Towarzystwo zaliczkowe urzędników w Kra­

kowie odbyło 18 b. *  dorocane sgromadaenie Dy­
rektor p. Alojzy Niemets, który od sałożenla Tnwa- 
rsystwa Jest jego głównym kierownikiem, praedata- 
wił eorót I wyniki zamknięć kątowych. W r. 1904 
wynosił obrot kasowy 470 408 kor, w r. 1905 — 
904 695 kor., powiększył aią aatem prawi* e je- 
sasse raa tyle, bo o 434.187 kor Członków przy­
było w ostatnim roku 136 a ubyło tylko 30, a kofi- 
ei a  reku 1905 było 78 całonków. Udaiał/ wy ar, 
asą wpłaoone 55.864 kor., a deklarowam praea: f« 
100,000 kor.; powiąssajły aią w porównanie z r. 
1904 o 7066 kor Fnndura rezerwowi 1 zakłado­
wy wynoszą obeenie 6479 kor, Poży**ki na wokale 
wyn-tssą obeenie 128.579 kor.; *owląktayły alą 
o 24 851 kor. Pożyeikl na skrypt wynosaą obecnie 
79 269 kor.; powłęksiyły .. 5 u *4 000 kor. Wkład­
ki osseiędnośclowe wynosaą c’,ecnie 163468 kor., 
powląkuyły się o 66 939 ko Korata adaluistra- 
*yl łąeanie a placami fnułsjonaryuisów wynoszą 
2330 kor Osy ety srak wynosi 4954 kor,: powięk­
szył sią tatom od r 1S04 » 1131 kat Długów
■powsraysiwa tls ma radn/sh- a straty, „aki* wd
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i
• u i t  założenia, t. j. od siedmiu la t poniosło. wy­
noszą 20  ki r 72 hal.

Po bardsc oiy clonej dyskuaył, w które) wssy- 
aoy mówcy w yrażali się * najw ięisaem  uznaniem 
tale dla rady ba izorcie], jak  1 dyrtkcy i. aa aaoro 
we prowadzenie tej instytucyi, adoleiono iyrekayl 
absoiacoryum 1 nem nono: wyatawlć 3•/* dywiden­
dy od adzintów, a renety ayjko rnsdilelló w ay ś l 
waloakn dyreksyi; polecono radaie nadzorczej szfo- 
sid na najo litueM  wamem zebraniu watoaek o 
zmianę a ta ta tu  w tym klerankn, aby dyrektor Nie- 
meta mógł byó stabilizow any*

Następnie wybrano ciłonkam t raay nadzorcaej 
pp. Jósefa K orka, radcy „karno wego, K aalm lefia 
Piotrowskiego, urzędnika Tow wsaj nbeap , K sa­
werego [Jsarsklego, kasyera m iejskiej Kasy ossesy- 
dnoiel, a na sastfoeów pp. dra W incentego Chma­
ry, Adolfa Kaszyńskiego i d ra Zygm anta PU en 1- 
caa.

X  K ur# qorZBlnlCtwa. W sfacyi aosw iadcsil- 
nej »ia gorsem ictw a i przemysłów pokrewnych pray 
c k. państwowej sskole prsemysłowej w Krakowie 
rozpooanie siy 2 m aja sseeclotygodniowr kurs go

to s  powodn nehwały Bady miejskiej, aby już » d 
1 kw ietn ia gmina przeniosła na siebie konoeeyy 
Ponieważ to okasało siy niew ykonalne*, przeto i 
ułożenie kontraktu musi aleds zwłoce i okazała sio 
potrseba wdrożenia Jesz ca-, rokowali s  tow arzj «twem 
tryesteń akiom co do przesunięcia term ina prienie- 
nia koncesyl.

Zmarli,
K aslm iers H o j o w s k l ,  b poseł do Rady pań­

stwa, sm arl w Lwowie w Sb roku życia.

Rbpsrtoar teatru lwowskiego.
We oewarte/ .Aida*.
W płytek: „Złodsiel", dramat Aleksandra lł id  ko w

skUpo,

cimi"
nlodile * po pofodnln: „Koloiueekn p:d Baołewl-

O d  w y d a w n i c t w a .

Z puczątkiem nowego kwartału rozpoczniemy 
w felietonie naszego dziennika drok piękne, po­
wieść. współczesnej Tadeusza K o ń c z y ń s k i e -

rseln ieaj, K a ri ten obejmuje w ykład, i technolt g li S>0 P0^ *
gom eialetws, botaniki, kontroli roebn fabryki, che­
mii 1 fliyki, mechaniki, rachunkowości i nstawo- 
dawstwa gorselnicnego, ćwiczenia w laboratoryum  
eheuieanem  i mikroskopowem.

WpUy odbywać siy będą w dniach 1 i 2 maja 
w kaneeiarj i dyrekoyl fl yżssej Jtkołj przemysłowej 
w Krakowie (ulica Gołębia 1 20). Opłata sakolna 
w ra o tl 5o kor. dla krajowców, a 160  kor. dla obco- 
poddanych. Opłaty ty , a ew entualnie podania o 
owolnlenie od całkowitej lob eiyielowej opłaty, 
odcowiednlo udokumentowane, na!ety  iłożyć pray 
wpisie.

i  miejskiej oertreUei nrgi wic, sn nyete w arasewls. 
a i i  v  ®, a> 8  1908 t. S i duaiejsiy targ <?■ diono a) 
bydła rjga ,<r> małego 23 sztuk, b) 1 słowniki 99 sztok, 
s) ‘e l i t  "03 iitok  1) ?le- 1 kóa A sstuk o) niero- 
gaclzny 833 istnk aatem  688 iim k

Woły s passy piacono po 70 do 75 tot., woły opa­
lowe po — do — ‘tor., now y po 6!i do 70 kor,, bo­
k i je po — do — kor., cielęta po *4 óo 80 kor. ta  je­
den .etnar metryczny iTW»j sagi, .lelyta n i .n tJd  po 
36 do 88 kor., n-erogacits^ .uczną po 'CS do 11S kor 
ta  jeden n u r  metr. tyw wagi, nierogacizn* tuezeą 
po 188 do 148 kor. ta  jeden eemar m i—, rzetnej wsgi 

ls zedrą- dla mieji~owej koasumoyi by la rogatego 
e'eląt I nierogacizny 665 sztuk, na ekspert i sa roga 
kkl do gmi> syslednlnh bydle rogatego 13 fztnk, nie- 
*»s«cttny 31 sm ak, pozostało do drugiego targe — 
sztuk

Leny powydsae obllcsono bes opłaty akcytowej 
Z srgdt bsłe *] ta  Kraków, 8- m arts Tiar ino ta 

100 kig netto- Dssenica biała -d 16-6-J do 17 3 '.  P ite  
una eserwona i łd łta  VI 16 BO do 1710, Psecnioa wy-

?lenka ad — dc — . Zyto bujowe od 19-40 do 
8 W Zyt u wygierskie od ld ’36 dc (4 40 Jęozndeń nn 

^wpy *d 11-70 da U  —. Jęczmień browarny od U " 0  
M 16 80. Jęczmień na pai>, od 1380 do 1840. Owies 
» epraty -toyzow , od 1610 do 16 60. Proso od 14 90 do 

e-80. Tatarka od U 1— i > 14-60. Knknrydta od 18‘60 
lo U  -  . S nok  -d 18 50 do 35-60. Fasola od 9« 60 de 
w „ "Pyka od 19 - do 80 —. Bsepak slmowy od S8'- ~ 
do 98 *0. S 1 niosyna nasPum > oserwonn łd 97-— do 
ISO*—. Kenicsym nulenne biała *0- -  do 130 —. Ty­
motka od J8- - dc 68-—. I sp a n e tte  od 94 — dc 34 SO. 
Meso wica 4 90-— do 8 0 —. 3łoua od 180 dc 4 4" 
i» e e  od 4 90 do 6-60, Koolrsyna pnstewi a od 6 80 do 
7̂ 6c ^jw nlakJ od j*80 do 8‘d(‘ Jag.y od SS’ -  do 
■ k—• Ja  * sa kopy 4  J ' — do 8*40. Masła u  1 klg od 
*44< le |-g r Maił* t s  garniec >d 8'60 de 10"—. Spirytus 
r * J t ,;,  ' m i '  *» hektolitr od — *— de VrO- Oko- 

na 74'/, Traieea >d — — dc

„Nad ulęDiaml/*
Równocześnie zamieszczać bodziemy w pew­

nych odstępach czasu
„Szkice z Królsstwa Polski8po“ ,

osnute na tle obecnych stosunków polsko-rosyj­
skich, a Bkreaione przez pierwszorzędne pióro 
literackie, kryjące się pod psendonimeir „Jana 

Zawiszy"

Rewolucya w Rosyi.
Nie trudno dziś jnś przewidz’80, łe  skład 

przyszłej Dumy państwowej nie będzie odpo 
wiadał inteneyom i dążnościom liberalnych kół 
rosyjskich. Rząd y, °zelkiemi SDOSohami nsiłaje 
przeszkodzić wyborowi niezawisłych posłów de 
mokratyczno-konstytncyjnj ch Wobec tego sfery 
robotnicze wstrzymują się od ndziałn w wybo­
rach lnb przeszkadzają akcyi wyborczej siłą, 
W O d e s s i e  na zebranie przedwyborcze robo­
tników z 2000 uprawnionych do głosowania 
r rz rb j ło tylko — 40. W M o s k w i e  robotnicy 
posłał' aepntacyę do prezydenta miasta z pro­
śbą o gwarancyę, 2e ich pełnomocnicy me będą 
aresztowani. Ponieważ tej gwarancji dać im 
nie chciano, robotnicy wstrzymali się od wy­
boru pełnomocników W gnbermi j a r o  s ł a w  
s k i e j  w Rostowskim Ujaździe wybrano 24 
popów prawosławnych i 18 chłopów: większość
tych ostatnich stanowią t. zw „kułacy" (lici 
wiarzn).

Z Moskwy donoszą, że szlachta prowincyj 
północno-z&cnodnich i poładmowo-zachodoich, 
która me ma reprezentacyi w Radzie państwa, 
prosiła o prawo wysłania tamże swych zastęp­
ców. Kongres marszałków szlachty postanowił 
prośbę tę poprzeć, zaznaczając, że szlachta na­
rodowości rosyjskiej powinna mieć w tych pro­
wincjach o d r ę b n ą  reprezentację

W M o s k w i e  wykonano nowy napad na 
mstyfucyę finansową.- ___ -  - -      Do gmachn tamtejszego

wdrona i 3 ju c i  . s k i i  a» fgtósJsTpik u s i  Towarzystwa kmdvtowego który znajdaie się 
O l  56. jwsoafe* _ nwlet>4 lóoc i  i ao 16 ; t  ' w r * łf) . op lndz.!to -* n.łS.if.nii, .;:’64 L. l a i l  ino na kwteoiah, . ^  m»*«a, wrnrg'..ę|o około mu mazi

fTw^-łsto * " 'nWlei'  nn Vim» w rewolwery i grożąc urzędnikom,
18 69 sir ter n i cwiedeń 1604 13-f4  do 1966; i t i a r r  
4 ja  __ sieryir I — da — —, kv,snryds6 nn srrseslań 
—•— do — - u ikarydi i  n» B»nj 1906 18-83 do 18 84 
r« b sk  on derp isi V7 60 f f  97 80.

Oferty mierne, rbw kopni mierna ei^ascbteair ntrsy- 
mnne umno

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
— R o c s n l e n  ś m i e r c i  K o s s u t h a ,  która 

ęrsypadłn na di. ń vrcsor»jssy, minęła spokojnie. 
Rząd roawiąsnł kinb „Orła“, w.ywlsmjący wpłyvt 
aa sprawy miejikie. vVatykański nrrelowr „Osser- 
ratore* ogłsssa notę w sprawie pogłoak1, jakoby 
papież swolalł króla Węgl«r od prsyslęgl, siożonej 
na kcnstyłccTę ^^gi sraką Pismo twlerdsl, ie wla- 
iomsśó ta jest s n p e ł n y m  f a ł s i e m  1 i b m r -  
d H m

—• W s p r a w i e  i n w o n t a r y s a c y i  ko­
ś c i o ł ó w oświaiesył nrlDłster spraw wewnętrsnych 
C l i m e n c e a a  w lenacle, odpowiadając na inter- 
pelacTę że rsąd ma silną wolę ustawę prseprowa- 
isić. Nie da się jednak s góry priewidnieć, eiy 
{dsles nie prsyjdsie do starć, W każdym rasie 
kwestya z!lcsenła świeesników kośoielnych me jest 
kwesłyą, dla której wartałoby narażać życie luds- 
kie Na wesorajssej nas radsie gabinetowej minister 
wojny E 1 1 n n n e podał do wiadomości okólnik, 
jaki wystosował do komendantów korpusów, aby 
prsesskotUitć po w tórsenin stawiania opora ie strony 
wojaka w rasie -tweswania pries władae cywilne 
do Interwencji.

Kronika Iwo war 1
Lwów, 21 m arca.

Po i t r e jk u  a r u ta r z y .  W rcboćnić więc tacsęiy 
jnż w asoraj po południu i dsislaj rano na nowo 
wasystkle dsiennlkl lw ow skie, które p rse j esns 6- 
dniowego strajku  instąpione były wspólną „C hw ilą", 
-edsgownną prses pp. Krechowieckiego. Laskownl- 
ekiego, W acław a Masłowskiego i dra \ o g ł4, „Chwi­
la 1" redagowaną była tak  benstronnie, ie  —  jak  
konstatuje „P neg ląd*  —  żadna redakoya nie wy­
stąpiła ani rasa  i  sarin tem  prses cały esas wy- 
enodsema tego sbiorowego dsiennika.

Dsiennlki lwowskie omawiają w osobnyeb arty  
In łaeh  sprawę wybuchu itre jku . „Słowo Polskie" 
konstatuje, że strajk  prsyeaedł do skutku tylko 
% powodu imiennego głosowania na sgrom adseniu 
d rn k arsr, a wlęksaość, k tóra oświadesyłn się u  
a tre jk iem , stanow ili drnkarne, składający książki, 
aflsse i t. p . . podcsas gdy seeersy, anjęci składa 
n ie a  dsiennlków, głosowali prseciw  atrejkowi.

„K uryer Lwowski" pisse w iprsw ie itre jku : 
„Stosunki, w jakich sit, odbyło sswiesnenie wssyst- 
klch odrasu wydawnictw, cnwiesseuie tak  nagła, że 
ni było naw et możności n p rie J ien la  csrtelnlków , 
a tak radykałoe (skntk/em sam knlęcia drukarń), że 
równido się prsymusowtmu zamknięciu p ism , uwa­
żamy aa ogranlcsenie wolności prasy. I  dlatego 
s ostatnich tych przejść swoich prasa musi w ypro­
wadzić konsekw encje, jeśli chce uchylić albo sre- 
duko rać niebezpieczeństwo na przyszłość,"

S ezon  o p .ro w y  we Lwowie zakończony będzie 
w prsyizłym  .ygodnlu. Z Jutrzejszą „Aidą" danych 
będzie Jeazcie Ł przedstawień operowych 

T ia m w aJ k o n n ; w a  Lw ow ie. Objęcie tram w aju
Konnego w aarsąd yminy sostało odroosone wska 
tek nasnwająoyah się trudności kontraktowyoh, a

sfer inteligencji, izbrojonych w rewolwery i 
pistolety Mansera. Niektórzy z nich mieli bom­
by, przymocowane drntam do gazików palto­
tów., Napastnicy ci r o z b r o i l i  p o l i c j a n ­
t ów,  przecięli druty telefonów, a jeden z nich. 
położywszy na stolo b o m b ę  2 z a p a l o n y m  
l o n t e m ,  zagroził urz.unikom i woźnym iż 
cały gmach zoBtanie zDr.rzony, jeśli w jakikol­
wiek sposób stawiać będą opó'-.

Następnie oznajmiwszy dyrektorom, że są 
w y s ł a ń c a m i  k o m i t e t ó w  r e w o l u c y j ­
n y c h  i p r z y c h o d z ą  po p i e n i ą d z e  na  
c e l e  r e w o l n c y j n e ,  napastnicy udali zię 
do przedziałn kasow igo, tam za pomocą wytry­
chów otworzyli szafy że.azne i wyjęli z nich 
5.200 rubli w złocie i - 8 76.000 w banknotach. 
Następnie zażądali od woźnych sznurów i pa­
pierń, Otrzymawszy to, podzielili pieniądze na 
mniejsze pakiety, które rozebrali, poczem opu 
śeili gmach bankowy, zagroziwszy poprzednio 
urzędnikom, że w s z y s c y  z g i n ą ,  j e ś l i  
p r z e  n p ł y w e j i  15 m i n u t  z a a l a r m u j ą  
p o l i c j ę .  Po chwili dopiero jeden z woźnych 
wybiegł na ulicę. Przed bankiem powstało zbie­
gowisko, lecz tymczasem napastnicy zbiegli hez 
śladu.

B • m b a.
uaannr Dzisiaj w pnstem mieszkania pod 

hiarem zarządu sanwm ów eksplodowała ma­
china piekielna. Skutkiem wybuchu b a l k o n  
z o s t a ł  w y r w a n y  i rzucony na dach gma­
chu Banka łódzkiego. Wypadające ramy okien 
i 4ri.wi raniły przechodniów W biurze żandar­
mów niema uszkodzeń

Służba wojskowa w Rosyi.
Peteraburg. Goniec urzędowy ogłasza reskrypt 

cara do ministra wojny, który ustanawia ctas 
trwania czynnej słnżby dla wojsk lądowych 
piechoty i ar ty lory i na trzy lata, dla innej bro­
ni na 4 lata, zaś rezerwę dzieli na dwie klasy, 
pierwszą dla skompletowania woj sk frontowych, 
dragą dla uzupełnienia wojsk drngiej linii.

W site l telijnllint 
wiadomożei . H  BatoiW

1 dni* 21 maroa.
Wiedeń. Namiestnik hr. P o t o c k i  wyjechał 

wczoraj wiecaorem z Wiednia z powrotem do 
Lwowa.

Podatek domowo-czynszowy.
Wiedeń. Minister skarbn Cosel, przyjmując 

wczoraj depntacyę anstryackiego Związku wła­
ścicieli realności, zapowiedział, że w lecie b r. 
p r z e d ł o ż y  p a r l a m e n t o w i  p r o j e k t  r e ­
f o r m y  p o d a t k n  d omo w o-czy  u s z owe go.

Absolutyzm na Węgrzech.

z r a b o w a ł o  k a s ę :  8M)ÓOO r u b l i  w złocie 
i papieracn. Sprawcy Zainacnn zbiegli.

W O d e s s i e  zniszczono bombą kanc^l&ryę 
z a r z ą d u  ż e n d a r m e r y i .  Z żandarmów nikt 
nie zginął, natomiast 10 przechodniów odniosło 
rany.

(Telegr , N R-formy-4 z 21 maroa.)

Wybory do Dumy.
Kowno Zgromadzenie k o m i t e t u  litewskiej 

partyi demokratycznej otwarto mową robotników 
socjalnych demokratów, proklamujących bojko­
towanie Damy, skutkiem czego zgromadzenie 
zamknięto.

Kowno. A gitacja wyborcza wśród żydów 
wzmaga się sunie. Komitet kowiensk znosi się 
nieustannie z komitetami powiatowemi. Na pra­
wyborach postanowiono głosować na samych 
żydów Na prawybory włościańskie z powiatn 
kowieńskiego z 1740 wyborców przybyło 41; 
wybrano 8 pełnomocników, a między nimi dwóch 
księży

Symbirtk. Przy wyborach wyborców zwycię­
żyła partya konstytncyjno-demokratyczna. „Zwią­
zek d. 30 października" nie zdołał przeprowa­
dzić swoich Kandydatów.

Ruchy robotnicze.
Petersburg, „No w Wremia" donosi z M 0- 

s k w y: Nadeszła to wiaaomość, że w warszta­
tach „Józówka" za  s t r a j k o w a l i  r o b o t n i ­
cy  Obawiają się s t r e j k n  w i n n y c h  o k rę ­
g a c h ,

Wśród robotników p a n u j e  z a n i e p o k o ­
j e n i e .

Nowy nadprokurator synodu.
Petersburg. „Słowo" donosi, że na stanowi­

sko oberproknratora synodu mianowany będzie 
Sabler, na miejsce ustępującego km Oboleń- 
skiego.

Nowy napad na oank.
Petersburg O obrabowania BanKJ kredyto­

wego w Moskwie dunos „Nowoje Wremia"
Sprawcy, Indzie młodsi i należący widoczire do 
sfer inteligencji, oświadczyli nn.ęanikom Ban­
ka, że przybywają z polecenia komitetu rewo­
lucyjnego, a przy najmniejszym oporze r z n c ą 
b o m b y .  Obrabowanie kasy przedsięwzięli om 
z tadzlwiająco zimną krwią. Trzy bomby, któie 
pozostawili, zostaiy zbadane, a znawcy orzekli, 
że skntki jakieby wybuch tych bomb spowodo­
wał, b y ł y b >  s t r a s z n e .

Wiedeń. Do „N, Fr. Presse" telegrafują 7. Pe­
tersburga jeszcze następujące szczegóły o na­
padzie na Bank Towarzystw? kredytowego w 
Moskwie. Przebieg napadu tego był następują­
cy: Około godziny o po południu, gdy dyrekto­
rzy, część urzędników i woźni znajdowali się 
w oddziale kasowym Bankn. weszło nagle do 
oddziała tego dwóch młodych ładzi w mapkach 
i paltotach 1 zaczęło się przechadzać po sal:. 
Wezwano ich, uby opuścili ubikacye Bankn,1 
lecz “rei warna tego nie nsłncnałi. Wówczas je­
den z przebranych po cywilnemu policjantów, 
znajdnjących się w Bank-t, zbliżył się do nich, 
aby ich aresztować. Nagle na dany przez nich 
znak głównemi i bocznemi łrzwiami wtargnęło 
do Banka 20 młodych ładzi, jeh cię zdaje, ze

Wiedeń Bar. F sjerjary  był dziś o godzinie 1 
w południe na andyencyi a cesarza.

Budapeszt. „Bodapesti H>rlap“ donosi, te bar. 
Banffy również adał się do Wiednia.

Budapeszt Organa koalicyi donoszą, że dzi­
siejsza audyeneya bar Fejervarego u e sa re a  
w* * c ilr  od korona upoważnieni!
do uiyc;a j e s z c z e  o s t r z e j s z y c h  ś r o d ­
k ó w  przeciwko koalicyi.

Budapeszt, Minister spraw wewnętrznych wy­
dał rozporządzenie, że dzienniki tylko wtedy 
mają być w jsyłrne pociągami, jeżeli -ostaną 
naaane najpóźniej na godzmę przed odejściem 
pociągu w nrzęd*ch pocztowych i s k o n t r o ­
l o w a n e  z o s t a n ą  p r z e z  w ł a d z ę  p r a ­
s o wą .  — Przy .mbmansath nie będzie odtąd 
wolno nadawać dzienników Poczty kolejowe 
mają wydawnictwom dzienników rozesłać do­
kładny rozkład godzin, w których dzienniki mo­
gą być nadawane

Kouferencya w Algecirar
Lonuyn. Korespondent „Standardu" telegrafn- 

z A l g e e i r a s ,  że w sprawie marokańskiej za­
warty jnż został k o m p r o m i s  między Fran­
c ją  a Niemeanr

Wielki strejk we Francyi
Lens Kongres górników starego syndykatu, 

którego przewodniczącym jest socjalistyczny 
deputowany Basny, oświadczył się za ogólnym 
Strejktem i żądaniem dziennej płacy 7 franków 
10 centymów. Nowy syndjkat pod przewodni­
ctwem republikanina Brontchonx żąda 8-go- 
dzinnego dnia pracy, 8 franków płacy, a 2 fr. 
za pracę pozadzienną Delegaci kongresu, opu­
szczając salę, zostali przez zwolenników Bront- 
cbouza n a p a d n i ę c i  i o b i c i .  Ponieważ „san- 
darmerya nie wystarczała, zawezwano pomocy 
wojska.

Od dziś rana s t r e j k u j e 80.000 r o b o t n i ­
ków.

Lene. Na zgromadzenia strajkujących górni­
ków, odbytem wczoraj wieczorem, zaprotesto­
wano nrzeciw aresztowaniu Jemonstratów. zwła­
szcza górnika Broutschj. Uczestnicy zebrania 
urządzili kilka manifestacyj i z o s t a l i  w r e ­
s z c i e  r o z p r ó s z e n i  p r z e z  ż a n d a r m ó w

Przesilenia gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt Prezydent ministrów M o r et wrę­

czył królowi dymisję całegc gabinetu. Król od- 
nowiedział, że jntro oznajmi swą ostateczna de- 
cyzyę.

Ffota japońska.
Londyn Japońska flota pod prz roanictaem  

admirała T o g o  przybędzie w majn do Tion- 
dynu.

Trzęsienie ziemi na Formozie
Londyn Podczas trzęsienia ziemi na Formo­

zie zginęło ogółem 7000 lndzi. Straty obliczają 
na 100 m i l i o n ó w  j e n ó w .

Z Rady państwa
Poseł R o m a ń c z u k  we wczorajszej swej mo­

wie w Izbie noselskiej wypowiedział te same 
żądania, jakie obejmuje komunikat k im a n i­
skiego. Mówca zaznaczył dalej, że także na Bu­
k o w i n i e  Kasini są pokrzywdzeni Tam otrzy 
mać powinn! pięć mandatów W Galicji, jeźli 
rząd pomnoży liczbę mandatów rzeczywiście 
o dziewięć, wszystkie te nowe mandaty przy­
paść powiunr w odziało R a  s in  om.

Następny mówca, poseł młodoczeski S k a la ,-  
oświadczył, że niesprawiedliwość rządów aa- 
st.ryackich względem narodów słowiańskich ni 
gdzie jeszcze tak dobitnie nie wyszła na jaw. 
jak w projekcie reformy wyborczej. Wskazując 
na niekorzystny dla. Czechów podział okręgów, 
żądał mówca między innemi także skrócenia u- 
stanowionego w projekcie czasu zamieszkania.

Poseł H a n  c i s przemawiał za systemem wy­
borczym, opartym na organizacyi zawodowej, a 
przeciwko uprzywilejowaniu miast wobec gmin 
wiejskieh, a poseł F e r j a n c i c z  skarżył się na 
upośledzenie Słowieńcow w K a r y n t y i ,  Mówca 
zwrócił się następnie przeciwko podbiałowi okrę­
gów w Krainie, ponieważ da on tam przewagę 
żywiołom klerjkainjm

Na tern przerwano obrady

Posłowie Stwierinia i Moysa wręczyli kiero­
wnikowi ministerstwa kolejowego petycję z j e ­
d n o c z e n i a  i n ż y n i e r ó w  kolei państwo­
wych. Petycja ta  wskazuje, że technicy w ca- 
iej organizacji kolei państwowych są upośle­
dzeni w porównania z prawu‘kam1 Petycya 
podkreśla, że posady, nadawane technikom 
w stosunku do posad nadawanych prawnikom, 
są gorzej dotorane. Petycya zawiera dalej żą­
danie pomnożenia seacyj tecnmeznych i doty­
czących departamentów i przytacza, że w bud­
żecie na rok 1906 na 91 posad urzędników kon­
ceptowych w ministerstwie kolejowem 13 posad 
prawników ustawionych jest ponad 5 rangę, 
podczas kiedy z 116 posad technicznych w mi­
nisterstwie kolejowem tylko 6 posad jest poza 
rangą piątą.

(Telegramy „N. Reformy*' 2 2f m irca )
Wiedeń. Izba posłów nrzjstępuje odraza d o 

d a l s z y c h  r o z p r a w  n a d  p r o j e k t e m  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j .

B a e r n r e i t h e r  omawia rozwój stosunków 
w Anstryi od roka 1843 i wskazme na to, że 
przyczyną obecnej sytuacji jest to, iż jnż od 
pół wieko nie przedsięwzięto żadnej poważnej 
próby rozwiązania wróblemu państwowego. Sto 
sanki obecne są poniekąd tragiczne, bo korze­
nie państwa są zdrowe, a całość — nie. Re­
forma wyborcza ma być tym środkiem radykal­
nym, który doprowadzi do nagłej zmiany sto- 
•unków i optymiści spodziewają się, że po­
wszechne prawo głosowania będzie zbawieniem 
i uzdrowieniem państwa. Mówca nie ma tegr 
przekonania i sądzi, że reforma wybo-cza, prze­
prowadzona przed uregulowaniem kwegtyi na­
rodowościowej i zmianą regulaminu, nie przy­
niesie dodatniego skutku i spór zaostrzy. Re 
forma wyborcza, kwestya narodowościowa i re­
gulamin — to są 3 nierozdzielne sprawy. Tak­
że nowa Izba, wybrana na podstawie dotych­
czasowej ordynacji wyborczej, będzie siała zgu­
bę, albowiem wybory odbędą się wśród niesły­
chanej i namiętnej agnacyi ze strony radyka­
łów. Jedynym punktem wyjścia byłby wybór 
konstytuanty, której zadaniem byłoby obmyśleć 
sposoby rozwiązania tycb trzech zadań Uchwały 
tej korporacyi mają być wprost sankcjonowane 
przez cesarza. Oczywiście skład jej nie. powi 
nieD być tak zestawiony, aby w»nik już* z gó­
ry -nógJ być przewidziani m.

Mówca wskazuie ns korzystny przebieg ob 
rad w Reichstagu w Kromieryżu. który w kró 
tkim przeciągu rzasu rozwiązał najtrudniejsze 
kwestje. Jeże!' nie nastąpi swobsnU LoSisU? 
tuanty, to i nowa Isba, jrybraaa na ?od°tawie 
powszechnego prawa głosowania, stanowić bę­
dzie przejście do absolntyzmn. Mówca wska­
zuje na Węgry i kończy apelem do stronnictw, 
aby zastanowiły się nad jego propozycją, a 
Niemcom zwraca uwagę, aby nie zapłacili ko- 
sztóu obecnego eksperymentu

Pos F r  o e • s 1 imieniem niemieckich włościan 
z Usech oznacza przedłożenie rządowe jako n i e 
do  p r z y j ę c i a  wobec pokrzywdzenia Niem­
ców.

Pos. B i a ń k i n i  podnosi, że Chorwaci byli 
zawsze za ugólnent prawem wyborczem. Potę­
piają oni wszelką hegemonię jednego narodu 
nad drugim, a przedłożę lie krzjwdzące Słowian 
jest dla nich me do pojęcia Przez swój udział 
w dyskusyi nie cńcą Chorwaci prejudykować 
swego stanowiska prawnoDaństwowego wobec 
Dalmacji.

Pos. O l s z e w s k i  oświadcza, że poiska par­
tya Indowa występowała zawsze w obronie 0- 
gólnego prawa wyborczego. W nasadzie zgadza 
się mówca z podstawą przedłożenia rządowego. 

iuąi jednakże stwierdzić, że przedłożenie pod 
zględem r o z d z i a ł o  m a n d a t ó w  nietylko 

dla Gal<cyi, ale także i dla lada polskiego jest 
krzywdzącem. Mówca spodziewa się, że komisja 
dla leformy wyborczej poczyni konieczne zmia­
ny. W końcu występuje mówca za zaostrzeniem 
postanowień ustawy o zabezpieczeniu wolność 
wyborczej i za reformą regulaminu, po zapro­
wadzeniu ogolnego prawa wyborczego. (Oklaski 
na ławach polskiej partyi Indowej).

Fos. M i c h e j d a  a  skazuje, że naród polski 
na Śląsk 1 od dawna wstawił do swego progra­
mu ż ą d a n i e  p o w s z e c h n e g o  r ó w n e ­
go  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  zwłaszcza ze 
względu la akrócenie praw słowiańskiej iudno- 
śs i na Śląska przez istniejącą ordynację w y ­
borczą Prawo wyborcze, zawarte w przedłoże­
niu, nie jest ogólnem i jest nierównem, gdyż 
w miejsce przywilejów knryalnych wprowadza 
przywHjje krajów i narodowości, a tern samem 
ochrania stan posiadania niemiecki, — Mówca 
uża * się na upośledzenie lndności słowiańskiej 
na sąKn. Polacy domagają się takiej liczby 
mandatów, jaka się im należy, na podstawie 
liczby ludności, powinni więc otrzymać o jeden 
mandat więcej, niż Niemcy. Dalej domagał się 
mówca narodowo odgraniczonych okręgóm wy 
borczych. Gdy to się stanie, mówca bęazie mógł 
spokojnie głosować za reformą wyborczą. — 
Także i my na Śląsku — mówił mówca — je­
steśmy zdania, że Rada państwa nie jest sta- 
nowczem miejscem do rozwiązywania kwestyj 
narodt wjch, które mnazą być przydzielone Sej­
mom. Teże'i Polasom i Czechom na Śląskn obe­
cnie nie dzieje się dobrze, to nfni są oni 
w świętość i sprawiodliwość swojej sprawy i 
przekonani są, że • na Śląko muszą kiedyś 0- 
tizymać równe prawo. (Hnczne oklaski.

Przemawia pos \  o g i e r
Posiedzenie trwa dalej.

Wybory do komi8yt-
Wiedeń. Jutro, zaraz po posiedzenia Izby po­

selskiej, odbędzie się posiedzenie Koła polskie­
go, Na porządka dziennym wybór kandydatów 
do komisyi dla ref01 my wyborczej.

Wiedeń. Schoenerowcy óaidzo są niezadowo 
leni z przyznanej im w zasauz'e Mczby dwóch 
mandatów do komisyi dla reformy wyborczej. 
Scboenerer wezwał radcę dworn, zarządzającego 
gmachem parlamentu, aby na czas posiedzenia 
klnbu dzikich (do którego i Schoenerowcy na­
łożą) osunął w s z y s t k - e  r u c h o m e  p r z e d ­
mi o t y ,  ponieważ me ręczy za ‘ch całość. — 
Miało to oznaczać, że podczas posied-enia tego 
na którem klub „dzikich" ma obradować nad 
liczbą mandatów — przyjść może do z a j ś ć  
g w a ł t o w n y c h .

Mfodticz68ki prseł • reformie.
Wiedeń. Do „N. Fr. Presie" donoszą z Ber­

na: Tnteiszy korespondent „Politik‘ miał roz­
mowę z pewnym posłem młodoczeskim o refor­
mie wyborczej Poseł ten oświadczył, że projekt 
reformy n ie  b ę d z i e  z a ł a t w i o n y  p r z e d  
„ w i e l k i e m i "  w a k a c j a m i  p a r l a m e n -  
t & r n e m i  — co tak rozumieć można, jakobj 
wogóle nie było widoków przeprowadzenia re­
formy. Zdaniem owego posła młodoczeskiego, 
p r z y s z ł e  w y b o r y  do p a r l a m e n t u  od ­
b ę d ą  s i ę  j e s z c z e  n a  p o d s t a w i e  s t a ­
r e j  ordynacji wyborczej. Rząd przedłożył pro­
jekt swój z a  p ó ź n o !

Nie wyamt Sternberg«.
Wirdeń. Komisja dla nietykalności poselskiej 

uchwaliła nie wydawać sądom hr. S t e r  n b e 1 
g a  z powoda wytoczonego mu procesu o obr i  
z ę  m a j e s t a t n .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

S A D E N Ł A N  E .  
(A rtykuły w  ty m  działa  n ie poenodsą 

radakeyi).

Podzięko? a nie.
Wielmożnemu Profesorowi Dr Rosnerów w 

Krakowie za wyleczenie mnie z bardzo cięż­
kiej choroby, oraz Jego Asystentom D r Brse- 
SKiemu Zarębie za Ich trudy, które sobie bez­
interesownie zadawali przy leczeniu mnie, prze­
syłam serdeczne „Bóg zapłaćT*

Ewa Kling
z Radłowa.!

Tokarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr ZYGMUNT STEUERMARK
ordynuje, jak dawniej,

ulica Starowiślna , I (naprzeciw poczty).

Zakopane Pensjonat 
„W A r i i a w l a n k a ' 1
Pokój z calem utrzymaniem 

od 3 do 5 złr. od osoby. 1260 S 15

Tom gorzej.
Wiedeń. „Poln. Core*n" -i*»at upoważnioną do 

oświadczenia, że między u polukiem a na­
miestnikiem hr. P o to a y ^  -dbył: się żadna 
konferencja

.!nffditdh0d,m4dilMń. i ptigO
pamiętajmy ,

0 Towimstf ii ,Mołv indbWBi".
teiegr&ficzfts-

WłcffA 31 maron
ikry:j •uBtryfe.ricgfi SSnfctate iaażyio* spu 670 96 

Afeióo ivi£kr*£iejr« żoUnća kiodptawngc 790 60 hkeft 
yLłi^ioSinrkii W  ■ • kkoy-i nni.ii*kn»re 56S-— Anajł 
Larćerlwsuira 440 76. AJwyn Hsnier-J iłnił 563 —. AScays 
So&urjeólS IM “ — ASwys Galtoyjskieff: 3»r.Vra 
r*ia£o 1*4 60. iko ja  kolsl »>th 614 85 .lioys
ioiti fo la& aldnj 194 -  Akcye kolii F b e lh s l 444 76. 
Akoye kiiti A6»0 ( - —) Akryo Kflał oio<nlcr^*-
jsi?) 581 —. Akijt. ty  640 76 Ako>4 feims i„, »-,j4 
587 96 -oyt r.-stklego Tc-rarsystwo te!-wi-sg-j 9645'—• 
kk-y* fa»>id broni 668— i  icyo T4.r-.He Syiicaicwł 
983 —. Akćr* Gelioyjskiego ?  t . p o H s j  Towijsysiwa 
naftowego 6(5 —. Osllgtoye r ę g l  skt# mdewnlsii.-yl 
96 08 F sa lr m-ijowe 9# 46. Real . koroi.- ^*  enat—no 
*“"60 Eease kosonown i r ę y - . f t . 94 80 8? i, * tt >

słwi Lied ‘"wag 98 60. 4*/, rc’r t j
SnsJun „łj itiusnrgo 28‘65. **/,*/, Lisi- la n ie  
oiu y" 00 80. IV, Ur i Banzn uipotecssega 11176. 
4*/, L iny  Banin kirtowego 991n ■> V, */, Listy Banks
! r y jo w i* • 101-66. 6v  h o m t E t l u t  „k ń g eo y e  B n n k j  k n . 
joni-go . 4*/, g*Uoyjeki* ofaUgncjo kir-yuaoyjif1 
99 65 4*, gaiioyjiki poiyasn- Hejowa ■ ICIC 1 , -S-5j 
4*/, 1 'cijcska l a " 1. i,wo»« 98 05. L^ry tq>eeUa 1 6 1 - .  
A a .il D 7 68 Rnbl* 361--,

Naklei sponojny 19-40 de 19 60 (90 80 do 30 10) Spi­
rytus nlesmieaiony. Naft* nleimieoloofc 

Uspopoblenie: Z pjoiąikt. *ilne; pćioiej israou unby 
Berlin i spadek akoyl Laenderbank

Cennik Izby oenaiowb] i frze«yełow e| 
w Krckowłt 

* 91 leron (gods. 1 w pełud*le).
H Wninty. 5

Robie papierowe 250 75
Merkl _iemleokl«    , 117 90
1 ranki p a p ie ro w e   96 60
DwndslestofraakówU w stoole . . .  19 1C

4%4ają 
351 76 
117 70 
«« -  
19 16

II. . laty u n iw H .
4*L Listy sastawne pren. Barku h lp r l U l  — 
4*/,•;, Listy tastaws- Banku hlpoi . . 100 96

,  .   »8 60
4Vj Listy sastawne Banku krajowego 101 96 
4*1 a 99 -
8',) Lislg *nst. gai. Tow. kred. s i ta  urok. 99 60 
*•/, ,  ,  .  ,  „ „4 1  -etu. 92 69

113 
101 
99 

10S ± 4  
99 5

4 •/. 68-letn 9? 35 9# 31

29 —
98 76 
97 35

100 7&

ICO 76 
K 8'

ul. Dinl|uoyeli seżyszki. 
p*/t ^fclcyjstae ouugaoye pi p‘ »*cy]r .
4 7, F o lyosu  bajow a 1 e. 1898 
4 " . Poiyoska oiasta Liwews,
4‘/,*7, „ miasta L w o w a .................
6•/, Obilgaoyc komunalne Banku b a j .
4.1*/. m ■ ■ •
4’/, , k o le jo w e .........................

17. i r t y
Losy||miai)a SraKowa

V. A k ey e .
Akeye Banks “tpoteosnei 1 we 1 wiwie 564 —

, , Gai dla k. i p. w Krak. — —
„ , Lwów-Oieralowec m i  , 569 —

VI. Pnbllozne repity diuan
4ł/i**/. wspAIna renta pap.  99 "C,

„ „ srebrni . . .  99 30
4*1, renta koronowi anstryaoka . . .  99 60
4*/. „ „ w pglereb . . . .  94 96
4•/» * “ta  austr a ka r  slocie . U 7 60
4*/, .  węgierska w stocła 119 60

100 -
» 71

90 ! 1
101 ł «

101 '  
0v »

93 — #S —

i



Jzwarteb 22 Maica 1906. H O W a  l i  15 F H M  A.

6 499JS l J R L f S
s  4_L OS sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrani 

i od 2 do 4 po południa.
U lic a  B r a c k a  5 . N a  n a r t e r s e  

76 73 0

D o n n o  pisząca na maszynie, z 2-le- 
r  d l  ( lid . t,cią praktyką biurową, po 
szukuje posady Zgłoszenia pod S. N. 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 1256 3 3

Do sprzedania
d o m  p i ę t r o w y  z ogródkiem w naj­
zdrowszej części miasta, z dużerni fron­
tami pod budowę. Wiadomość od 10 

do a Kleparz 12. 12-4 5 8

1 T r r n n t i i n .  dobrze się leniują- 
J 1  S j . ^ g a  r u . d  o», r dużem mi« 
icle prowincyonalnem, bez żadnych zobowiązań, 
«* n a b y c ia  za 5 tysięoy złr Bliizza wiado- 
■ość: W . H n r k o w i u ,  S try j .  279 9 10

Poszukuję zaraz

placowego do tartaku 
i karbowego.

Stanisław Mieszkowski, Pstrągowa, p
Czudec. 1181 8 8

Cukiernię
remującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu sGalmy i. Zgło­
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rudnicki w K ra­
kowie, Rynek A-B. 1269 4 10

Domek czyli Willa
drewniana z ogrodem o 324  sążniach 
kwadratowych, obwiedziona płotem, 
o 3 pokojach, kuchni, z altaną, ubez­
pieczona, tuż przy Kościele parafial­
nym w Zebrzydowicach, p. TCaiwa- 
rya {Galicya), 20 minut drogi od 
dworców kolejowych, jest z wolnej 

ręki natychmiast do sprzedania.
Bliższa wiadomość w samym dom- 

ku Nr 23. 1245 a 3

P I E j C N O S g  C i f t r
P O W O D U JE . UT rtZYHU.JŁ

Zdolna krawczyni
poszukuje zajęcia w domacb prywatnych. 
Przyjmuje także n siebie. Paluslńska la  aga 

1. 84 I p. 1318 2 3

M cii to c m iio  rangielskiego, 
_  niemieckie­

go udziela dama starsza z zagranicy. 
Plac Maryacki 9. I. 1329 2 3

Kupis E W  aparat i t i j r a f c n i
ręczny, składany (Klappkamera) z do­
brym objektywem na format 9 x 1 2  
Zgłoszeń a listowne z dokładnym opi­
sem i ceną do Adm „N. Reformy" pod 
„Aparat fotograficzny". 1330 3 3

K e M i t i ,  Ciasta, Karmelki s ł r f a e
poleca

A r  P i a s e c k i
3ługa 10, Floryańska2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 126 28 o

J U B I L E R

B. ARMATOW ICZ
Kraków, Rynek pł. I. 18.

Skład wyrobów z ło t y c h  I 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napiawa bi- 
|  żuteryj sumienna i punktualna. |

Chińskie sr»bro po oenacn fa- §  
j? brycznych na składzie.
£, #6 89 0

Objady 1 kolacye
wydaje Vo n ty u n * t  U k r a in a ,  u l ic a  
K a rm ę  l io k a  4 0 , 1 p , na miejsca i u a 

miasto po przystępnych cenach. 
1004 11 O

W ładysław Pędziwiatr
fabryka rolet i żaluzji 1029 7 12 

tt K r u o w l e ,  n l io a  Z w le r z y n le o s s  8.

Akad, prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

12- wzgl. 8-miesięozne kursa w cela siągnię- 
oia dojrzałoś* I do wyżłiego kup. zawoua. Ooob. 
kuria dla urzędników rozm. działów 1'roipakt 
za t am o  przez sekretarj t, .ToLanniiolatz 5. 

1146 7 10

m a r im a  m m m m m Ą , .  

)0 NABYCIA' WSZEDZ ir .
 & Ł0W NY #łc**® i '
DROCUERYA Pod. l w e  M =

i.k R A y Ó W -S T B ^D p M .^

659 7 O

Skład Dywanów
J . B lu h b a u m a

Dietla 77,
sprzedaje dywany perskie |  po 
dawnych cenach, m<mo podwo>nie 
od I marca podwyższonego cła,
gdyż przewidując to podwyższenie, 
sprowadził wcześniej cały trans-' 
i§? port

rsf rg
1S68"5 8$f■1 v̂ wi-

Dywanówlperskich
K  wprost^ziTy flisu,Igg
ażeby szan Publiczność nadal korzy­

stać mogła z cen poprzednich.

ft. jol. Thiet
mosiężne meble

tylko własnego wyrobu. 

Wiedeń, VII., Hondscheinoasse 4.
Telefon 801.

za darmo wielki zi 2 S które 
zamówieni*. ) 098 7 10

marki ochronne i ochronę modeli we 
wiayaikieb pa h it w ■ h ęj.opejsk-. >n i za-

t; w. u . u a i u  U
ppzyaięgi) rze. «nik patentowy. 

Wiedeń, VII., Ll-ongaise a irs1̂- 
lon 5662). 100 *1 0

w yłą c zn y  s k ła i  na  zscho- 
d u ią  G a l ic ję  z fa b ry k  

an g ie lsk ich , fran cu sk ich  i a a s try a c k ic b  —  przeszło  600 w zorów  n a  s k ł iz ie .
Kulon od 32 halerzy. — Sztnkaterye i de&oratye sufitowe

pul oa: 1343 1 8

Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 11.
Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone.

Doświadczony nauczyciel
emieckiego francuskiego i angielskiego po­

dług metody Eerlitza. Lekcye prywatne i zbio­
rowe. Zgłoszenia: ,,M B. L.“ poste Test. Kraków. 

1360 1 6

CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE
i KANTOR WYMIANY 

M a k s y m i l i a n a  H a u b e n s t o c K a j
Kraków, Floryańs^a 23 — Telefon 602

przewozi meble bez opakowania nowymi c. k . wozami patentowan. 
Przechowuje meble we własnych składach i załat wia formalności

cło we.
Ekspedycya pakunków pod óźnycn.

Ubezpiecza przesyłki od wypadku podczas transportu. 
Kupuje i sprzedaje losy i wszelkie papiery wartościowe, wymie­
nia pieniądze. — Dostarcza biletów kolejowych okrężnych. — 
Udziela bezpłatnie .nformacyj podróżnym. — Sprzedaż „Kurs-

buchćw‘, „Baeuekerow", Rozkła­
dów jazdy. —  Przyjmuje różne do- 

iifions IB4 kumenta do legalizacyi i wysyła  
BUREAU IssK. paszporty do wizy.

Udziela informacyi o krajowych 
i zagranicznych miejscach kąpie­

lowych. 1304 2 4

l H I l I f f l i
na święta Wielkanocne

przyjmować będę: 1352 i 10 
dla iron incy. W i e l k i  W r  i r e k ,  dla 

miejscowych W i e l k a  Ś r o r i t t .

]ózef jicrtnoKtowsH
fabrylta wyroi? cnllerniczrJ

K n a k ó w  (Telefon 498).

UH CUT'-/OrlQTlia Parce la  p rz y  A ry a ń -  
UiJ ó J l l M d ł l M  s k ie j 123 sąż. pow. 
15 m. iro n t. W iad om ość: R y n e k  K le -  
p a rs k i 13, U  p. 1170 6 6

. Centralne 
biuru

Panna inteligentna
biegła w języka polskim i ni»mieckim ras 
w piśmie ja t i w u owie pisząca na maszynie 
poszaknje po«i 3y. Przyjmie miejice i w iLlepie. 
Zgłon, pod 1286 przyjm. Adm. _Ń. Reformy1* 

126e 2 2

Celem prowadzenia, nader zyskownego inte­
resu, poszuKuje się 1335 3 3

sptlniczkl
w d o w y  la b  ro z w ó d k i  z kapitałem 8000 K. 
Wiadomości fachowo nie potrzebne Laik. zgł. 
pod adresem Z. Z. Z. poste rest. K ia k ó w .

sp o  ®  je k 13 z  ; ic
D Ę B O W I  C H  wraz z komnlemem ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27.)

Ciągnienie dnia 1 kwienia. Główna w ygrana 600 .000  franków

L o s y
są obecnie bardzo cennemi losami i do powiększania swe] wartości barazo zdolnemi 

L  iły  ta r* c k l«  dają 6 ciągnibń w roku: dnia ‘/i, *!*, 1I„ U, 'ha i Vt, ■ trzema głównenA 
wygranemi po 600.000 fri nkuw, trzema główoemi nygranemi pn 300.000 
franków i licznemi wielkiumi wygranemi poboczuemi.

L o s y  tu r a c k l*  nawet przy wyciągnienin z najmuiejszą wygraną, wynoszącą nettu 210 
franków =  228 koron, dają znaczny cyaic.

L o a y  tw rn o k le  są przeto bardzo do knpnr polecenia godne
Sprzedaję losy tnreckie knpnjąoym za gotówkę podłag Kursa, lab też

1 los turecki na SDłaty miesięczne po 6 i 8 K
5 losów tureckich „ „ „ „ 30 i 40 K

.  150 i 200 K
Niepodziaine prawa do wyg-a laj aa podstawia dokumentu sprzedaży podług przepisów ustawy 

sporządzonego zaraz po złożenia pierwszej rat.
Ceny oznaczam stoiewnie do każdoozranegc karsn najniaize i przedkł-dam oferty ubętnle

bezułatn.a. 1114 4 6

B d i a r a r d
Dom bankowy, Berno (Morawskie), wielki Piać 23—25 (w dourn własnym).

Rok założenia 1869. Rok założenia 1839.
Kietelci pośredr'cy potrzebni wszę^-ie. — Niskie oeny — Polira prowizyn

■Jf

Froszę tąuaó
p a t a  1 franko ’

mego bogato ilustrowanego oenni- 
ka % przeizło 1000 odbitek zegui 
ków yyrobów srebrnych i złotyoh.

AANNS EOfiń & D
Plorwaza fabryki zegarków w Brux Nr 304

l ’«(ihy). 3ts6 30 60 
frawaziwy niklowy kotw remont wrai ; łań- 
cuuzkiem złr 2'—, 3 zegarki złr 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana iub zwrot pieniędzy.

Nr. 66

B a r d z a  w a ż n e !  B a ^ s o  w ftłnfc!
Nmiejszem mam :aszcz>t zawiadomić Szan 

Pnuliczność, iż otworzyłam

nowy skiep z HI -iĘSEM
p r z j  nJL S z p i t a l n e j  L . 11.

(obok miojtkiej kasy pszczęduośc:) 
i sprzedaje

mięso I klasy po 5 V36 za klgr.
tyluego wyborowego, zaś przednie czę­
ści zDacznie taniej, jakoteż cielęcmę 

i wieprzów mę 1346 l s 
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .  

Zapewniając Szan. P T. Publiczności grzarzną 
i rietclną obsługę, kreśię sf^ z poważanien

S t a n i K l a w  S z u l t* .

r rancuzka
udziela lekcyj zbiorowy ck za 2 zł». n.icilęecz.vi.

Ul. Aryausks, 18. 12al 3 3

Ostatnie nowości
Ludwika Stasiaka:

Obrona sztandaru, mieszczańska po­
wieść bistory zna.

Gadzina, powieść pruska.
Pieniądz, pow ieść.
Trzecie Humoreski s u  i 29 o

We wszystkich księgarniach,

Piękny biust
okazała pierś w 1 miesiącu re 
zw ija się, wzmacnis i >1 jga 
pierwotny kształt, bet lekar 
stv.s. i w każdym wieku, przez 

słynne

mydło Adonis
zpęszczono m rdło  ziołowi 

Niezrównany, niewinny i wytwór o skutku rz e. 
czywisfym i 10.000 świadectw stw i_rdzonym 
Nadaje się zaTówno dla młodych dziewcząt 
jak dla p<,a z nierozwiniętą piersią lubwaku 
tek połogn zanikłą Mydło Adonis wysyła się 
w kawałkach po 2*0 gramów. Cena kawa*ka 
4 korony, 3 kawałków 10 K, 6 kawałków 
16 K, 12 kawałków 30 K. Począwszy 1 d 8 
kawałków opłatnie wysyła za zaliczką ub po 

otrzymaniu należytości główny skład

L n t l i r i h a  P o I I a k ®
^Rieaeń, VI. T larianilierstrassa 4S.

1324 1 0

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla wodooiągow, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

« J r ' U . l i . £ 4 , : r k
s K r a k ó w ,  fcw. J a n a  1. IO , T e le f o n  5 7 4

. % f projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tan io :
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł ala bydła w  stajniach, kuchnie zelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

(Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1^88 1 20

f e s

i!

FoSwarczek ŁO-tnorgowy w Piaskach 
Wielkich, w pow. pod 

gór^aim d o  sprzedania, W ydzierżaw ię
ItilŁ-. morgów grunta w Poagórzu, r; em iub 
oddzlelnię parcelami. P a r c e l e  budowlane 
d o  i p n e ż u n l r  przy ul. Kopernika w Pod­
górzu. — Wiadom iść u Karola HREUERA 
w Podgórza. 1262 3 6

;s Zarząd szkółek j

leśnych i ogrodowych
Borowna obok Bocnni p Wiśnicz.

poleca do kultur: w y a a d k l  le śn e , d r z e w k a  
p a rk o w e , ró ż n e  k r z e w y  >sdob.ne 1 r o ­
ś l in y  n a  ż y w e  p lo ty .  — Spr-edajt: n a -  
■1 0 :: j. d r z e w  leń -iy o li przeważnie K.ajowe 
a przez krajową 8tacyę butaniczmo rolniczą 

kontrolowane. 1277 2 6 
pgg~ C e n y . z n iż o n e . ~ 3 ą  

Na żądanie przesyła oenniki franco.

M u  iflacy.zey.ar m m M ,
piękna, rieżbtona aoaika nlezawadząue, debrs 
wnętrze, z 3-letniem piaemnem p iręciantem, 

białe, kościane wsk< zówki i licz

f
by, le  cm. wyioki, z wagą zlo- 
eisto-bronzewą, nadzwyczaj tani,

Cc reku wysyłam M T przozłe 
60.000 zegarów T r . kn najwię­
kszemu zadowoleniu moich 1. 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapcw- B jedyna llotó daje naj­
lepsze iwiadeotwi e rze elntśol 
mego domu. każde, nawet naj­
mniejsze zherrde wykoiujr .r 
|:k  najstaraniej. 1357 l  10 

Wyuyta za zaliczką

Hanus #  Konrad
plerweztfabryaa zegarów w BriixNr ll05(C/echv|. 
iogate lliurtr polskie oennlkl z przoszlo 1000 odb. 
w] y its lę  oa żądanie każdemu zad~rme oular ny.

Agenc;
biegli w języku niemieozim, potrzebni do po­
płatnego przedmiotu. Ci, którzy »ię zajmują 
sprzedażą .osów, ma.ą pierwszeństwo. Zgło- 
11 ei la , ,M e rliw r“ , B riiiau , Neugasse 30.

1228 3 10

5 kor. i więcej dziennego zarobku.
Tewarzyetwa robntnlk6v 
do wyrobów trykatowyet 

j  >a maszynach.M l̂ 4* Poszukuje się osób oboj- 
ife  B* płel do robienia poń 

- i* ^  ezócb na naszej maszynie.
1 Zwykła i „zybka robota

przez oaiy rok y domn. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne Oddalenie 
ale stanowi przeszkody, a robotę my sprre 

dn emy, 112 60 0
Towa-zyetwo rebntutków i*e wyrębów irykoto- 

wyoh ei ratzynauh. 
bos. H. W hlttloklSfc, Praga, rdau »w r.e tra  

T7, 1 -282  T.yeet, yla Campenlle 13 - 282.

T  A N N 1 N  C l E N E
najlepszy

Arodek do farbowania włosów
E 5 —. 707 4 7

ANTONI J. CZERNY Wiedeń L,
W a llf la o h g . 6., X V III., C a r l  L u d w lg s tr .  6.

S k ła d y  w  ap tekach , p erfu m eryach  i t. p.

O. k. aastr. kolej o państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w azin eg ó  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 0 0 5  r .  (czits^śroćk. europ.)

4.30
6.43

11.00

Odchodzą z Krakowa:
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do uwuwi i Podwołoczysk (po­
łączenie du Stróż. Jasła, Cbyrowa. Stryja, 
Stanisławowa, Rusiatyna, Sokala Kopy- 
czyniec i Czerniuwiec).

8 10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławów", Stryja, Nad 
bi-zetia, Rawy raakiej).

8.30 r. (miew.) dc Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Aogiły.
9.02 r  (osob.) do Suchy, Wadowio, Zwardo­

nia , Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rsa. Lwowa i Hnsiatyna. 
r. (osob.) do Ln owp Stanisławowa, Ja­
sła, Stróż, Sokala, S tryja, Kopyczyniec, 
Grzymałów a.

1.16 r. (osob.) do Oświęcima,
1.30 pop. (miesz.) do WieliczKi.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły f Kocmyrzowa.
2.49 pop (błyjkawiczuyj do Lwowa (z połą- 

ozeniami do wszystkich odnóg).
3.16 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.15 wieci. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­

wego Sącza.
7.40 wiec., (mięs*.) dc Wieliczki.
8.00 wiecz. (osob.) do Snohy, Zwardonia, Ży­

wca, ZaKopanego, Gorlio, Zagórza i Prze­
myśla.

6.05 wiecz. (osoe.) dn Kocmyrzowa.
8.38 wiecz. (eipress) do Lwowa, lokan, 3u- 

dapesztu, Konstancy! 1 KunLtantynopcla.
9.00 wiecz, (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.65 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,
Nadbrznzia, Łokala, Sta lisławowa, Bro­
dów, Nowego Sączu, Wieliozki.

11.50 w nooy (o»ob.) do Su.diy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

4.42

6.07

6.50

7.40
7.45 
8.10
8.45

10.36
11.35
1.05
1,30

2.24
4.40

6.2a

7.10
9.12
9.88

10.46
11.00

f 'zycuodza dc Krakowa.
lino (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, lckan, Czerniowiec, Jawa, Ohy- 
rowa.
r (osoK.) z Przemyśla i innych miast 
prrez Suchę.
r (eipreBs) z lc k an . Lwowa. Bnkare 
sztu i t. d.
r, (miesz.) j Wieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Podv ołoczj ak, Lwowa No­
wego Sącza.
r. (miesz.) z n święcima do Podgórza.
r (miesz.j z Wieliczki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
pop. (osob.) z Borków itielkich, Lwowj
Nadbrzozia, Sącza, Jasła.
pop. (błytkawicznyj ze Lwowa.
pop. (osob.) z JEłusi «łyna 1 Innych miast
r* linii t^atuwersaluej przez fluchę.

>ccz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od 1 amoDrzcga , Zagórza, 
Jasia i .Budapesztu), 
wiecz. (osob.) z Koomyrzowa. 
wiecz. (osob.) z Oi więcima i Alwerni, 
wiecz isp.) z Podwołoczysk, Lwow'a, 
lckan, 3 urnoorzega Nadbrzeria. N.Sącza, 
wiecz. (ciob.) 1 Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osod.) z N. Sącza i Zakopanego

Bock i|HoIlender 1
Eam ochotiy ^ 

b icykla m otorowe ą ■ 
Wiedeń J

I I I . ,  H au p t« lrass«  7 2 .
i M M C J  i 9 t i © • ® o ® c a e

B t ^ b a t a  % B r o d ó w  i •  Od dawien dauna z ewej debreol I zapaohu znnną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h o n d ę ’

W. Adamowicza
6 W B ro d o o b  na pogranlozu rosyjskiem 22 100

1 funt „Fe«IH|nej11 bardzo d o b r e j ............................ złr. 1’40
1 funt -Meliiige de Moskee“ w oryg. opak., najierszzj 2 50
1 fnnr „ImoerlaP* oeaarskii j, w iryginalŁem opakowaniu b’60 
1 funt „uaruohuw* z najl psryoh heroat kw le.uw j,’ 120 
Kawa Ceylon palona grrąuem powietrzem lj, kg. złr. 0 8'' ł 1 '10 
Bullen wołyński 1 kilo . . ałi 8 20•  B u t t a t z  s  B r  o d e  w  I 9

Rozkłady jazdy w formacie i leszonkowym są 
dc nabycia po cenie 30 hal na szacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Krs 
kowie w biurze spedycyjnym Bnjanskiegi,, w 
księgarń Krzyżam wskiegn, w cukierni Mau- 
-izio, w jandlu Fischera vlmi_ A-bi i w han- 
dlr Porębskiego : Zimlera.

H l d

______ P r z e d s i ę b i o p s t w o  k r a j  o w e .

GatteiTiiayer i Zabradntó
fa b ry k a  shbU  © ® © 
©  ©  © ^  T g  j R w o r z n i e
wyrabia szkło dla aptek i drogueryj; flaszki na piwo, likiery, wódki 

na wody mineralne, szkło taflowe i szkło szlifowane.

Najniższe ceny. 1342 1 3 Rzetelna obsługa.,

Kucu WychoazcL-w i liaiicyi i mikowiny
przez Tryesl.

Jazaa przez T r y e s t  do N o w e g o  J o r k u  i w sz f^ c h  miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintn.e nrządzoń/^h pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstrya, kie akcj R*

Towarzystwo i e g lu g ł  w Tryeśol©

„Austro Amertcana'
Jako edyni anBtryackie Towarzystwo Zegiużue, które *» mooy ruzporzą- 
dzrn.a miiilsteryalńego z 30. Kwietnia r. 1904 1. 21.90S upoważnione *o- 

stału do tworzenia agencyi i zastępstw ust znowiło

fteaer&liki} Agenoyę dia Gahoyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyi. 
'Wszelkich wyjaśnień udzielają- oraz sprsadai k&rs załatwieją:
GENERALNA AGrENCYA GOJLDLD&T i SP. 

w  F R A K O W IB , u lic*  L u b io a  1. 7.
oraz w Brod«rb, Podwołoczyskach. Czerniowcacb, Nadhrzeziu,

B

wedłog Halaowszyob krojów paryikich 
1 b^ukselsktcb o  poleca nowo otworzona
paryska pracownia gorselów „ F e l ic y a " w Krakowie, 

ulica Floryanska L. 
(Hotel DrezdensKi).

Wszelkie z*movidnia w zakree gorsooiarsll 
wccoJząoe ale w • 8 feodilo —
przyjm ie wszelkie roperaoye. — Ełece^ia 
z prowlnoyi Łkntooi a sio odwioioą poczto.
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Uczeń w yzsz^ go gm n azyu m  pj 
szu k u je zaraz, najdalej 

zaś do 1 k w ie tn ia  b. r. za lekoyę oso 
bnego m ieszkan ia . —  Z g łosztn ia  pod: 
„ B y b u k a  2 £13“  poste restante K r a ­
k ó w .  1358

!)liiloloque
qdi parle perfecit a liem and , fraręais, 
rtalieu, e .'p agn o l,,an g la is  et arabe donnę 
des Ieęons. —  Ó ffertes  ń Mr K ińsky, 
cand. phil., ulic* Senatorska 70, Zwie- 
rzyuiec (p ;ós Craicoyie). 1364

„AURORA"
T ow »rr>śi w l w zaj. pomo<-y posagowej 
w e L w rw ie, przyjm ie a g e n t ó w  
z K rakow a i prowinr.yi, — Z gło izen ia: 
K rakow ska A g en cja , ul. D lnga 37, I  p.

13-5:

poteea eząiciowu 
i Kunofcnle

wyborowe gatunki

fiatpy palonej

P A L A f t n i A  K r t W Y

iN S Ii3 S ia ,̂ 5 ^

i g a f

1 ^  I najnowszym
TKs’ J  ̂■sjlepszymapa

go&em za pomocą

J " ' " "  i" * '*™
K K H H t w  P °  CCnacfł

iL*« najniższych.

M .  J & W O R M I C K I .
1088 16 C

Sial n i p  H o r n  dobrze się rento jąay, w do- 
i\I j  J i ę  U i i i i l  bsym sti-iie, *. cenie 2r> do 
40.( 00 fłr. wrai z obciążeniem dłngn banko­
wego. Zgłoszenia z podaniem wykazu dochód, 
i n.jchodów X. W 1. 91 poste rei tanie Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 1236 3 3

1 lub 2
pokoje zupełn ie um eblow ane z c a ł e m  
utrzym aniem  od 1. Kwietn a do w y n a ­
j ę c i a .  W iadom ość w B inrze W  G ra­

bow skiego. 1319 3 3

Wynajem Pojazdów
(zakład doróżek) 

istn!ejący od h llk a d z ie ^ ię c in  la t  cod firmą

i .  P ł a t e k  w  K r a k o w i e
p«7  i:i Dłngiej !. iO, z o s tu l p rze n ies io n y  ui 

p o d  1.  ó 7  n i .  D ł u g a .
Zakład w y n a jn iiije . u f  dawniej, razelkieg 
rodzajn uojassdy na śluby, wycieczki i t. p. po 

cenach konkurencyjnych najniższych 
1291 3 3

Bereska
oósznr dw orski —  vbejroający około 
800 m orgów roli, łąk i  lasćw , z d a t n y  
d o  p a r e e l a o y l ,  j e s t  n a  s p r z e d a ż  
z wolnej ręki. Zgło zem a przyjm uje i 
y y ń ś u b -ń  udziela Zarząd tych  dóbr 

Bereska o. p. Hoczew koło Liska.
1197 3 3

umil i  m am  w
p ie r w sz e j ja k o śc i, po n isk ic h  cen a ch  

p o leca

Towarzystwo komandytowe 
dla wyrobów glinianych w Osieku, 

poczta „Oświęcim". 1295 2 e

Gratis i franko
wysyłam każdumn swój wielki, bo­
gate ilustrowany cennik z prieszb 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
strajrentów muzycznych wszelkiego 
rodzajn. — A A S iS b  K OH RAD, 
Dom eksportowy towarów muzy­

cznych w Brllx Nr 30-
ckrzypce dla początkujących juz za 

złr. 2'40, 2'75, 3-—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 
40 50 70, 80 ct. i wyżej. Cytry, oarmonie itd 
również na skiadzie Ryzyka 
wymlrna lub zwrot pieniędzy

niemal Dowolna
387 30 60

A p t e k a

Fort. Gratewskiet
w Krakowie, ul, Szczepańska 1,
poleca iu"ęt,rj- ^  tyroby wła«n

pDTrTIflL i) >ł*kro“ w y ś m i e n i t y  środek dc 
1 0  01, l^kopgi»rwo’«'anta włosów nsnw a łu­
pież ItT fąu  c głowy, w-,macała o Dulki wło- 

** sowo 1 zapobiega wypadaniu.
(Jem * f l a k i  s u  k o r o m  3 1 m o r o .  4.

„Ja ltra1' Kall chloricum pasta
do zębów, wybiela zęby, desinfekoyonnje 1 kon­

serw ije jamę istną. Tuba 80 hal.

„ J a h ra ' Anłyssetyczna r u ta
do u s t

znakomita woda do otrzym a' la zdrowych zę­
bów 1 do płukania nst. — Flakon koron i ‘20,

„ J a lu a1' Wata Mentoformolcira
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal. 91 87 '00

P o t r z e b n y  c h ł o p i e c
do handlu ad 1 Lwietnia. V srwszeństwi mają 
ei, którzy msją praktykę. Wndumość: Handel 
spożywczy w Krakowie, ni Sienn* 15, od 2 

do 6 po połndnin. 1353 1 2
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Syró p
najlepszy środek do czyszczenia kr»i. wynaleziony przez

p ro f . g : r o l a m o  p a o l i a n o
wyrabiany od r. 1838 przy mmiennem przestrzegania oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnyon spadkobierców daiej pro­

wadzoną we FL O R E N C Y I, v ia  F a n d o if la l (W łoohyy. 141 20 u

C acheis w  ptyme, w  proszku
2ądab w e xła szk ach , m ających jasno-n ieb iesk l znak fabryczny z poiiplsem  

Prof. GIROLANIG PAGLIANO. —  D ostać m ożna w  każdej w ięk szej a p tece .

Skład dla Austryi: S o k r a t e  B r a c c h c t t i ,  A l a  ( P o f u d  T y r o l ) .

ia G. Gebethnera i Spółki w Lratowie
POLECA:

Koron

nauczania  
K ars ele-

•30

1-60

Baudouin de Courtenay J. E w e s t y a  p o la k a  w  R o s y i  w związku
z inoemi kwastjami kresowemi i ninnopleraienne'ui1‘ ......................

Berqer Hugo. P o d r ę c z n ik  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o  do 
w pierwszych klasach średnich zakład.iw naukowych I,
m rntarny K a r t o n ......................................................................................

Bogucka C., Niowiadonuka C., Warnkówna J. P o d r ę c z n ik  do  w y p r a -
c o w a ń  d la  s z k ó l  e le m e n tiz rn y c h  ...................................—.5i’

Bohotciłi/n. Z  g ru z ó w , powieść............................................................................. ^'20
Bolesiawita B. P r z e d  b u r z ^ ,  Sceuy z roku 1830 ..........................  1 20
Cederbaum H  B e z ro b o c ie  w o b e c  p r a w a ................................... 1*—
Chabielski Ignacy. U s ta w y  i p r i e p i s y  o w y b o r a c h  do  I z b y  p a ń ­

s tw o w e j. Zebrał i objaśnił .. . . . —‘65
Chrząszczewska J. i Wamków-na J. R o k  c z y ta n ia .  Wypisy na klasę

Il-gą. Wydanie 3 < ie, ptzejrzano i poprawione. W oprawie . . . .  3 10 
Dzu, źanowska M., Niewiadomska C., Warnkówna J. G r a m a t y k a  j ę z y k a  

p o is n ie g o  z  ć w ic z e n ia m i. Podręcznik szkolny na klasę I, JI
i T1L K a r t o n ...................................................................................................2 10

Estreicher Karot. B ib l io g r a f ia jp o l tk a  X IX  B tu leo ia . Rok 1881 —19ou
Tom I. A—F ...................................................................  20' —

Fai/ofer A. P ie r w s z e  p o c z ą tk i  g e o m e t r y i .  Przetłomaczył z wło­
skiego W. Kwietniewski. Z licznemi rysunkami w tekście. Wyd.
2-gie przejrzane i poprawione. K a r t o n ..............................

Gorkij M. D z ie c i  M onca. Dramat w 4-ch aktach. Tłomaczyła z rosyj­
skiego Helena R ad lińsaa-B oguszew ska ...............................................

Grabiehski VII. D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o . Wyd. II  uzupełnione . . 
Grabowski Tad A n to n  A ś k e rc , poeta, słowiefiski. Sylweta junileu-

szowa (1856—1 9 0 6 ) ...........................................  ..............................
Hancock Irviny. F iz y c z n e  w y c h o w a n ie  w  J a p o n i i  „ D ż iu -itm " .

Przełożył J . Modzelewski, Z 18 r y c in a m i ...........................................
Jaroszyński T. M ia s to , p o w ie ś ć .....................................................................
Kallenbach Józef. M ik o ła j  R e y .  Szkic jnD ileuszov .y ..............................
Konopnicka Al. G ło sy  c is z y , poezye. Kor. 2 60. W u p ra w ie .................
Kareywo B^esław. M e m e n to ..............................................................................
Korofyń i/ci W*. D _ i m  2* f  T łi^jefeia i a c s - iłto W '
Korzon Tadeusz. H i s to r y a  s t a i o i y t n a  sposobem elementarnym wyło 

zona. Ze 113 rysunkami w t feście, z dołączeniem 3 mwp, planu 
i tablicy^ synchronistycznej, Wyd 4-te, poprawne, w oprawie . .

Limpidus. D z ia tw ie  W a r s z a w y ................................................................
Lutoi cawski W. L o g ik r . o g ó ln a  c z y l i  t e o r y a  p o z n a n ia  i  l o k ig a  

f o im a l r a .  W o p ra w ie .............................................................................
— S p r a w o z d a n ie  z  W s z e c h n ic y  M ic k ie w ic z a  w  L o n d y ­

n ie  z a  l a t a  1 9 0 2 —1905 . Ułożył jej inicjator i kierow nik... .
M ies iąc  :w , J ó z e f a  czyli sposób uczczenia Oblubieńca Maryi Panny

oraz protektora Kościoła ka to lick iego ...........................................
Mikulski A. J. L i r n i k  M a z o w ie c k i  l e o f i l  L e n a r to w ic z  i  j e g o

u tw o ry . (Bibl. Macierzy Nr 3 2 ) ............................................................
Moszyński J. D o lu d u  p o l s k i e g o .................................................................

— K i lk a  m y ś li  o p e ło ie n iu  o t i u i  m ...........................................
P o c z e t  k s i  k ą t  i  k r ó ló w  p o ls a ic b
Popiel Jan. O s ta n o w is k a  d e p u to w a n y c h  z  K ró le s tw * . P o l­

s k ie g o  w  P e t e r s b u r g u .....................................................................
Popowski Józef P o l i ty c z n e  p o ło ie n ie  ś w ia ta  n a  p o c z ą tk u  X X  w .
Prawdzicki-trawdzian J. R e w o lu o y a  r o s y j s k a  i  p o k o j e u r o p e j ­

s k i. Co się dzieje i co z tdgo b ę d z ie ? ...............................................
P s a łc e r z y k  dla nzytku modlących się. Z Psałterza Dawidowego wybrał

i z hebrajskiego przełożył X. F a s ........................................................
Reymont St. Wł. C h łop i, powieść współczesna, 2 tomy. Jesień i Zima.

Wvd 2 g i e ...................................................................................................
— - f o r m e n ty ,  powieść 2 tomy. Wyd, 2 g i e .......................................

Rudnicki K. B is k u p  K a je ta n  S o ł iy k  1715—1 7 8 8  (M m ogm ie w za­
kresie dziejów nowożytnych t  V ) ........................................................

Sffmpołowśta S. N ie d o la  m ło d z ie iy  w  s z k o le  g a l i c y j s k i e j  . . . 
Sienkiewicz H. Quo V a d is , powieść z czasów Nerona. Wvd. nowe, po­

pularne K 1’60. W o p ra w ie ......................................................................... 2
Staitlerówna H., Jędrzejewicz J. Z b ió r  z a d a ń  a r y t m e t y c z n y c h  w za­

kresie klasv III. Karton . . .  . . .  . .  P30
Ssturcel B. R., Łapiński H. A. Z b ió r  z a d a ń  i  p r z y k ła d ó w  a r y t m e ­

ty c z n y c h ,  poprzedzony krótkim rysem teoryi arytmetyki zasa­
dniczej, oraz tablicą miar i wag. Kur s pierwszy dwuletni dla szJcoł 
początkowych. Karton . . . . . . . .

Tokarz Wacław. O s ta tn ie  l a t a  H n g o n a  K o ł ł ą t a ja  ( 1 7 4 — 1812).
Praca odznaczona nagrodą im. J . U. Niemcewicza. 2 tomy . 121—

Werycho M. W  s p ra w ie  o c h ro n . Wskazówki dla osób zakładających 
ochrony wiejskie. Z wzorami i planami budynków i urządzenia
w ew n ętrzn eg o ........................................... ...................................................—'40

Wyspiański St. W a r s z a w ia n k a ,  pieśń z roku 1831. Wyd. 5-te . . . P50
— W y z w o le n ie ,  dramat w trzech aktach. Wyd. 3 gie . . . .  4'—

Zieliński Z. „ N a s z a  k w e B ty a  s p o łe o z n a "  (socyam a)..........................— 30
Żeromski Stefan. L u d z ie  b e z d o m n i, powieść. 2 tomy. Wyd. 4-te . 5‘20

D o  n a b y c iu  w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h .  1850 1 o

' i?m Stachowicz
krawiec męski 

w Krakowie —  Rynek L. 2 9
poleca na sezon wiosenny wielki w}Tbor 
inateryalów angielskich, Irancnskicli i kra­

jowych —  Ceny umiarkowane.
1349 1 10
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omył i mM,Kraków, A-B 39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lsb czyszczenia, 

gramofony i t. p.. urządza dzwonki elektryczne i telefony.
W8zalk e zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocziis; z prowineyi wysyła

odwrotną pocztą. i&s «3 o
Posiada własną izlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oka- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.
XXXXXXXXXXXXX>0< KAAJ, “ I S35ST

Pod  wiosenne zasiew y jest
M ą c z k a  ż u ż lo w a  T h o m as a

znak gwi izda
b92 8 19

n a j le p s z y m  i  m  j ta i i s z y m  nawozsm toaforowj®. i as j»owan» a. wiosnę 
pod roślin” : k ło so w e , o k o p o w e , p a s te w n e , J a r z j  n y  i na rilgotnc la k .

przynosi najwyższe plony.**", " ' '  :
B aczność na pow yższy znak ochronny, plombę i ozn aczen ie za w a rto śc i.

Przestrzega się przed sakupneu 
bezrłartośoiewego towaru, szoz* 
gólnie znaczonego na workach

tą  fa łs z y w ą m a i. :ą.

F a b r y k i  f o s f a t ó w  T b o m a s a  w  B e r l i n i e .
Cenniki, broszurki i poi czenia udziela darmo i opłatn<e

Józef Kari ach, Lwów, Jagiellońska 22
xx ''X ii.xxx;^oc^oo<xxyj: memts#* x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  ‘Sż

II. jazda po morzu Sródziemnem dla 
przyjemności i wytchnienia

pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Koerber"
A a s t r y a c k ^ e g o  L l o y d u

z T rycstn  dnia 2 m aja 1906 w  przeciągu 16 dni do Korfu, Malty, T rypolisu  
(Półn. A fryka) Tunisu, Palerm a, Neapolu, M essyny, (Taorm iny) Syrakuzy, Ko- 
toru , Gruzy (Dubrownika) W enecyi w połączanm  z w ycieczkam i w  okolice. 

Cena podróży m orskiej w raz z Wiktem cd 4u0 K W ycieczk i osobno. 
Z głoszen ia , program y, w y ja śn ien ia  w A ustr. L loydzie, T^yest

w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I.,
K a-rntnerring 6 i w e w sz y s tk ic h  b iu rach  podróży. 1279312

«|f .»«l* «•» t i i  i|s  «|i J* s|» «| i|s sir jM «|r .

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  z  rach u ak ow w śo i p a ń stw o w e j, k a so w e j i tu -  
o h a lte r y l pojed ., p o d w ó jn ej, urządzam na dal według najnot/szrch 
w y m a g a ń  k o m isy !  e g z a m in a o y jn e j. — Również udzielam nanki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, 1'aligrafii 
Diet pań oaobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony

Henryk Gottlieb
rnt. egz. naucz. rach. państw, i t. d 

173 20 80 K rak ów , u l. D ie t l  o w a k a  68 , I I  p iętro .
' r / .A  V  V ' '1 '  |A A V  V ‘ V ■l Ą  T.4*V9»4s uKw f c + e s u j s n

&  C o . ,  H a m b T i p g

F a l e k  C o . ,  H a m b u r g i
(Reboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113 4£ 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, rusk'm i niemieckim przesyłamy na żądanie bezDłatnie, opłacone.

'u IE N N IA K I
stołow e, w ybierane, z odstaw ą do domu, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
fclw arku  Rząska, p. Łobzów . 1075 9 o

Sklep korzenny
i uelikatesów z restauracya w śród­
mieściu w Krakowie, z wolnej ręki za­
raz do eprzedania. Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy4* pod 1284. 1284 3 fi

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

P>zyjmnje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radtiwiłłowska 14, parter.

P46 8 12

Poszukuję
od l iipoa Inb w.:*eśniej M r'c<-zkaui* ofcnj- 
mn-ąceKO: b pokoi, przedpokój, kuchnię, ła ­
zienkę i ->okój dla służby, parter lnb I r 4ętro, 

w bliikości piani i ś r ś J m i e ś ł l a .  
Zgłoszenia: H. Stojałowska, Kraków, Bato­

rego 14. !s;t7 3  i.

o r w  V  W w W v  r  ■ 7 V V

Potrzebna zaraz
osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie domo- 
wem, zaś w godzinach popołudnio­
wych do nadzoin w sklepie. 

Zgłoszenia : mr! 8 19

B. N poste-restaute fraków, 
za okazaniem kwitn inseratowego.

A A A  /\V  V/ V  K/ V  \ 7 \ /  w  s J T W

Soiicyłator adwokacki
Dyrekcya arcyks. dóbr w Żywcu po­
szukuje solicytatora adwokackiego, ro­
dowitego Galieyaoina, dla arcyks. biura 
prawniczego. Znajomość języka polskie­
go 1 niemiecki go w słow.e i  piśmie. 
Bo zadowainia jącym czasie próbnym 

stabilizacja. 1209 3 3

EMILII BARTL
przy ulicy Batorego 1 .18, parter,
polec* tę znaną z dobroci herbatę, przs- 
™yź izająoą inne, po bardzo nirkich cjnach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp. A. Skónzewski I Pilakitwlcz, ni.

Floryauska 13. 87 1515
Cenniki 1 a  żądanie śarme i optatale. £

r —w   ------------ «  ■ —
Na reumatyzm ■

g iścieo, postrzsł (Ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca mę uśmierzające nacieranie, od la t ń 
og-omnie rozpowszechnione, przez wie.a leka­
rzy ordynowane i przez z&aaomitości uznane

Linimentunr Gauitheriae compnsltuin
z , far nie zurejestrowaną marką ochronną

„BfE  A W 0 L “
chemika dra Jnlinsza Franzoaa, aptekarza 
w Tarnopola. Gena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
1-oaów 8 koron, nie licząc opako wania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych Jo prz.glądnię- 
ia Dwt razy dziennie wysyłka pocztowa. — 

Du nabycia w każdej większej aptece, wzglę­
dnie w aptece chem ka Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu W irakowie do nabycia w aptece 

Wiszniewskiego 950 4 38

wskutek korzystnegu zbiorą dc starczam 
z poręczeniem natnramegodalmatyń ikie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagadi.ego

litr po 40 ta le rzy
stacys kolejowa Fiume Najmniejszy 
odoiór 30 litrów w beo: oe Dla większych 
kupcOw, hnieli, gospód, korzystna oferta. 
ttSU  Próbka .5 klg.) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K. "T|D(
Edmund Pank, Fiume.

6*3 21 'JO

Sklep papierowo-galknteryjny od kilku­
nastu lat dobrze prosperujący, ze stałą 
klientelą, w większem mieście Gaiieyi, 

powodu przesiedlenia sie właściciela 
jesl <lo i p .  z r d a n i a ,  Potrzebny ka­
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmuje Adraini- 
strarya „Nowej Reformy* pód 1 0 4 ? . 

•043 9 10

Bez n&uozyoiala, baz nauki, bez znajomości nui 
może aażdy grad aa mojej

TRĄBCE S AMOGRAJĄCE J

r
 pleśni, tańcu, i

seła, na zabawy 
okailuznosclowe, 
wyoleczkl I t. d.,

bardzo polecenia 
godna. Instrn  
HisDt ten ma 10

sów, 2 klapy ba­
sowe i ko iztn,e 

wraz ze szkołą samouozenla 8lf złr. I'25 3 
trądkl Tir. 3-b0 Trąbka w najlepszem wyko­
naniu i o najlepszych tonach złr. I'80. Wysyłka 
za zaliczką Iud po „adt słanm pieniędzy pr »  
B A i r a g Ą  K O J  R j łL A  Dom iksp«rtowy ii 
strumentó'” muzycznych n  B r h z  H r. 1102 
(Czechy). Bogato llnstruwany cenaik g r i t’s 

ł iranko 361 20 20^ i  a w e t  z f l r o w a  m a ^ k a ,
dobra kavmicielka, właściwie postąpi, gdy od czasu do czasu zanrast mleka z piersi da dziecku zuDy z JM C tL  łw iir g u la . Przez 
to wzmocni swe siły i swój stan zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się pra­

widłowo z wyłączeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis u2y< ia dołączony do kazlej puszki. 14?

Z L  akura* L iterackiej w Krakowie, al. Jaidellońska 10 Rządea drukarni


